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o wczesne ednewienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g łó w k u , obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową, i miejscową 
przyjmuje ty Ik s  Adm inistracja „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye. wymię 
nione w nagłówku dziennika.

K ra k ó w .  27 listopada.
Teroryzm i reakeya rozwinęły skrzydła nie­

toperza nad parlamentem austiyackim. Wspa 
niały gmach na Franzensringu jest dzisiaj sie­
dzibą złych dachów. Straszy w nim.

Z jednej ostateczności przerzuca się to bez­
władne ciało ustawodawcze w drugą, — a wszyst­
ko, co robi, ma cechę jakiegoś cborobl.wego pa­
roksyzmu, zdradza nurtujący w nim zaczątek 
bliskiej agonii. Parlameuty były Już nieraz are­
ną walk zaciekłych; starcia bywały bardzo na­
miętne, — a że namiętności ludzkie nie dadzą 
się ująć w foi my towarzyskie, przekraczano je 
często. Ale te walki miały zwykle dla wyznaw­
ców różnych zasad, i stosownie do tych zasad, 
pewne cechy sympatyczne. Reprezentanci ludu, 
walczący w imię haseł, które za prawdziwe 
i słuszne uznali, porywają silą swego przeko 
nania, a na tle bistoryi wyrastają często na bo 
haterów; lecz czyż może wstrętu.ej^szym być wi­
dok od karczemnych zapasów, w których kła­
many zapał podsyca niskie instynkty, a brak 
wielkiej myśli z góry przesądza cel walki f  Nie 
potęga słowa ludzkiego, które wywołuje w opor­
nych nawet przeobrażenie pojęć i przeciwnikom 
nakazuje nszanować prawdę; nie siła wymowy 
i argnmentn występuje do walki z miernota 
i fałszem, — lecz pięść toruje sobie drogę wśród 
garstki ludzi, którzy nie wiedzą właściwie, 
czego bronią i pod jakim walczą sztandarem.

Czego chce obstrukeya niemiecka w Radzie 
państwa? Żąda zniesienia rozporządzeń języko­
wych dla Czech i Moraw, aby w zamian za nie 
nic nie dać. Te rozporządzenia językowe nie są 
zresztą dla niej celom, lecz ś r o d k i e m  do pod­
minowania monarchii, do oderwania ludności 
niemieckiej od organizmu państwa. Czy prowin 
cyom niemieckim lepiej powodziłby się pod pil­
nowaniem Rzeszy niemieckiej? Gdzież tam! 
Przecież pod względem narodowym większych 
nie miałyby pierogatyw od tycb, jakie posia­
dają dzisiaj, a pod względem ekonomicznym 
czekałaby je niezawodna r a i  na  na polu ban 
dlu i przemysłu. Może być. że Czesi nie zyska­
liby na tej aneksyi, lecz Niemcy mogliby także 
tylko na niej stracić. Hasło walki jest więc fał 
szywe, zapał jest sztuczny, słomiany. Szeregi 
skrachowanych liberałów, dbających więcej o in 
teres kapitalizmu, uiż o wolność, której zniewa­
żone przez siebie samych wywieszają sztandary, 
zasilają dzisiaj narodowcy, w rodzaju Wolfa 
i Seboenerera, ludzi bez talentu politycznego, 
szarlatanów, drwiących ze zdrowego rozsądku, 
idących naprzód, bo nic nie m»ją do stracenia. 
A do tego towarzystwa przyłącza się... s o c y a l  
n a  d e m o k r a c y a ,  zupełnie inna od tej, jaką 
widzimy we Francyi lub Niemczech, bo urąga­
jąca wiasuym programom, głosząca miłość oj

czyzuy, gdy idzie o skaptowanie wyborców, ła­
sząca się do internacyonału, gdy się znajdzie 
na gruncie zagranicznym, lgnąca do wielkiego 
kapitału w Wiednia, a opierająca się na gło­
sach proletaryatu w biednych okręgach wybor­
czych.

Te wszystkie czynniki, razem zmięszane, dnją 
„ o b s t r u k c y ę "  — nieznane dotąd, w tej for­
mie i w takim składzie, w żadnem państwie 
stronnictwo opozycyjne. Zaczęło od obelg, prze­
szło do desek od pultów, — skończyło na bi­
jatyce, gwizdawkuch, laskach i... nożach.

Niechże się teraz zapali ktoś do takich rewo 
lucyoni8tów, którzy dzisiaj idą razem, lecz już 
za dwa doi między sobą pięści spróbować go­
towi: którzy wywrócić chcą i parlament i pań­
stwo. aby tylko dogodzić kilku jednostkom lub 
pewnej kaście. Wyobraźmy sobie tylko rząd 
reprezentowany przez centralistycznych libera­
łów (specyalność austryacka!). i socyalistów! By 
loby to lekarstwo skuteczne dla tycb wszystkich, 
co jeszcze wier/ą w ich dobrą wolę; ale dla 
tych, co nie zaprzepaścili dotąd w chaosie au 
stryackim zdrowego rozsądku, lekarstwo to by­
łoby równie zbyteczne, jak dla tamtych zanadto 
drogie.

Przeciw „obstrakcyi" 8taje t. zw. „większość" 
vulgo prawica. Dziwny zlepek chwilowym inte­
resem powiązanych stronnictw, wiecznie targu 
jących się z rządem, który dzisiaj coś da, jutro 
chce odbierać; przyrzeka sojusze, a co parę ty­
godni sprawia niespodzianki. Słowianie, i to na­
wet radykalni, znaleźli się pod jednym dachem 
z niemieckim klubem katolickim, zmieniającym 
barwy, jak kameleon, kokietującym dzisiaj z rzą­
dem, jutro z opozycyą, a zawrze bez jasnego 
programu, bez celu na dalszą metę. Te stronni­
ctwa bronią nawy państwowej przed pięściami 
ob8trukcyonistów. A gdy ją orała, czy Będzie 
im w niej lepiej i wygodniej, niż dotąd? Gdzież 
tam! Wtedy owoce ich zwycięstwa spożyją 
Niemcy, bo państwo tylko dla ich przyjemności 
istnieje.

W szale walki, wyprowadzeni z równowagi, 
decydują się wreszcie rycerze rządowi na krok 
wielkiej odwagi: z m i e n i a j ą  r e g u l a m i n  
I z b y .  Możua ręczyć głową, że same stronnic 
twa piawicy nie zgodziłyby się na taką zmianę 
regulaminu w innych okolicznościach. Pud na 
ciskiem opozycyi, korzystając z zamętn powsze­
chnego, proklamuje prezydent Izby nowy regu­
lamin, daiący mu w ręce władzę wykonaw.zą, 
przy pomocy r z ą d o w e j  siły z‘br' jnej. Zaraz 
też na naHtępnem posiedzeniu Izby zrobiono 
pełny użytek z tego prawa i wprowadzono po 
licyantów do Izby obiad.

Niechże się teraz ktoś zapala do tej większo­
ści, która dla uratowania parlamentaryzmu, po­
wagę jego składa w ręce zbrojnych hufców rzą­
dowych! Gdyby tego rządu przynajmniej można 
być pewnym, gdyby to był rząd parlamentarny, 
jak we Francyi, lub Anglii, — możnaby uspo­
koić skrupuły. Lecz w Aust.yi, gdz.e rząd za- 
ledwo raczy wiedzieć o istnienia ciał reprezen­
tacyjnych, niebezpiecznym chyba jest preceden 
sem składanie w jego ręce prawa utrzymania 
w Izbie karności. Na wszelki sposób rzeczą by­
ło zastanowienia godną, czy nie byłoby bezpie­
czniej utworzyć pewien rodzaj straży prezydyal- 
nej, wyłącznie od prezydenta Izby zależnej, niż 
wybór siły zbrojnej zostawiać rządowi, który 
dzisiaj darzy parlament policyą miejską, jutro 
wyśle tam żandarmeryę lub batalion piechoty

pud komendą oficera, słucLającego rozkazów 
ministra, nie prezydenta Izby.

Wreszcie sposób uchwalenia nowego regula­
minu był wysoce niewłaściwy. Skąd większość, 
a w niej Kuło polskie, przychodzą do tego, aby 
z pogwałceniem jednego regulamina, narzucać 
Izbie drugi ? Niechby sobie rząd, dla tej więk­
szości zresztą obojętny, sam, , własną ręką, ka­
sztany z ognia wyciągał... '  *

Regulamin Izby jest wadliwy, należy go zmie 
nić, — to nraw da; ale on nie jest przyczyną 
obstrukcyi i zreformowanie go w duchu wniosku 
Falkenhayna mogło wywołać tylko p r z e r a ż e ­
n i e  w szerokich sferach ludności, a niesmak 
nawet wśród posłów większości; nie podobna 
zaś było przypuszczać, ze wniosek ten sprowa- 
dzi obrady parlamentu Da nowe tory, ze zmieni 
jego charakter. To też zaraz na wczorajszem 
posiedzeniu wytworzyła się, pod płaszczykiem 
nowego regulaminu, taka mozaika skandalów, 
na jaką dziesiątki lat w innych warunkach, i 
to w kilku państwach, składaćby się musiały. 
Tutaj Mludoczech bije pięściami socjalistę, tam 
socyalista wydziera akta prezydentowi Izby, 
targa je i rzuca mu pod ro g i, poczem sam za­
siada na uut jscu piezydyalnem ; tutaj jeden na­
rodowiec śwista na gwizdawce, tam jego towa­
rzysz wali . parasolem o pult. Teraz kolej na 
większość. Pod jej auspieyami wkracza oddział 
polieyi i zaczyna się wj'rzucanie narodowców i 
socyalistów.

U jednych najwstrętniejszy w świecie t e r o ­
r y z m ,  który przed pół wiekiem jeszcze mógł­
by wywołać krwawa rewolucyę i pochłonąć ży­
cie tysięcy ofiar, a d«.Liaj kompromituje się 
bezJtlnem odgrywaniem niesmacznej, bo ordy 
naruej komedyi; — a drugich r e a k e y a  
znajduje ciepłe łoże i wychyla głowę z łabę­
dzich puchów, siejąc zgrozę i przerażenie po- 
twornem obliczem. T a m  t e r o r y z m ,  t u t a j  
r e a k e y a .  A gdzież wolność? Gdzie równo­
uprawnienie? Nie masz ich w parlamencie au- 
stryackim, bo nie ma ich w państwie.

Rewolucya w parlamencie.

Akt I: Napad na prezydyum Akt II: Poiicya 
w parlamencie. Akt 111: Wykluezeuie posłów. 
Akt IV: N:ebywałc hu lasy. Tak pedzielićby 
nu źoa smutne zdarzenia dnia wczorajszego, 
które w parlamencie austrya.ekim dotąd nie 
miały swojej karty. W sprawozdaniu telegra- 
ficznem podali/,my wczoraj wyezerpniąco prze­
bieg dnia pailami ntarnego, dziś uzupełnimy 
tylko to, co tu i ówdzie mogło być niedokła- 
dnem.

Otóż zaznaczyć musimy i stwierdz;ć dobitnie, 
że awanturę w parlamencie wywołali wczoraj 
w y ł ą c z n i e  s o c y a l i ś c i ,  do których potem 
dopiero przyłączyli się Schoenerer et Cotup. 
Inne stronnictwa obstrukcyjne niemieckie, które 
miały zrazu zamiar usunąć się zupełnie od 
obrad parlamentarnych, wyróżniły się wczoraj 
znacząco zachowaniem się swojem od socyali­
stów i Schoenererowców. Zrozumiawszy, że 
przez secesyę z parlamentu naraził by tylko 
swoje interesa partyjne i swoich wyborców, 
zjawili się w sali, aby zał żyć protest przeciw 
wnioskowi Falkenhayna i dokonanej tym wnio 
skiem zmianie regulaminu, zachowywali się je­
dnak względnie spokojnie. Ostatecznie lewicu

została w parlamencie i podczas wczorajszych 
awantur, a posłowie jej, z wj jątkiem Schoene­
rerowców i socyalistów, byli raczej widzami, 
niż czynnymi uczestnikami walki.

Pierwsze skrzypce objęli tedy socyaliści, i 
gdy tylko prezydent A b r a h a m o w i c z  poja­
wił się w Izbie, obrzuciła go szanowna czter 
nastka posłów obelgamf i okrzykami: „Zrobimy 
rewolucyę z dołu!" „Należysz pan do krymina 
łu!“ „Precz z nim !‘ i inne tego rodzaju ulotne 
słowa wznosiły się ku trybunie prezydyalnej. 
Równocześuie przypuszczono szturm do trybuny 
prezydyalnej. Przewrócono fotel prezydenta 
Abrabamowicza samego o d e p c h n i ę t o .  Posło­
wie z prawicy pospieszyli na odsiecz. Powstała 
zbita masa posłów, którzy się wzajem popy­
chali. Wyparcie jednak socyalistów z trybnny 
prezydyalnej okazało się niemożliwem. Wie­
dziano już powszechnie, że w danym razie pre 
zydyum jest zdecydowane porządek utrzymać 
za wszelką cenę, choćby i policyę zawezwać 
przyszło. Oddział polieyi stał w pogotowiu, ale 
spodziewano się, że do użycia tego ostatecznego 
środka nie przyjdzie.

Stało aie inaczej. Prezydyum przez socyali 
stów czynnie znieważone, kazało wkroczyć po- 
licyi. Był to widok niebywały. 60 ludzi powol­
nym krokiem weszło do sali pod przewodui- 
ctwem radcy polieyi G o r j u s z a. Powstała 
wrzawa, nerwy wstrząsająca. Nic słychać nie 
było, tylko szalone ryki, krzyki i wrzaski. Pfuj! 
było jedynem artykułowanem słowem, które 
słyszano. Socyaliści nie ruszają się z miejsca. 
Z prawej i lewoj strony trybuny prezydyalnej 
stają policyanci. Następnie komendant polieyi 
otwiera drzwiczki prowadzące do trybuny pre 
zydyalnej i wzywa socyalistów, aby się ustąpili. 
Socyaliści wzbraniają się gwałtownie.

Daje się słyszeć komenda: Erstes Glied vor! 
Policyanci zbliżają się do socyalistów i chwy­
tają posła C i n g r a, który się rozpaczliwie broni. 
Biorą go za kołnierz i wyprowadzają przemocą 
z trybuny. Wśród groźnych hałasów z kolei 
wyprowadzają pp. Resla, Bernera, Verkaufa. 
Daszyńskiego, Zellera i Rieeera. Drugiemi 
drzwiami wracają socyaliści. Gdy komendant 
polieyi wszedł do sali, przystąpił do niego po 
seł Dr. Russ ze słowy: „Panie nadkomisarzu, 
zdejm pan czapkę. Reprezentant ludu wzywa 
pana, abyś zdjął czapkę". Na to zbliżył się po­
seł D y k  i powiedział: „Poseł nie ma panu nic 
do rozkazywania". Decyduje tu prezydyum.

Publiczność na galeryi tjmezasem brała żywy 
ndział w scenach , w Izbie się rozgrywających 
Wnoszono okrzyki na cześć posłów opozycyj­
nych i razem z posłami krzyczano w niebogłosy. 
Zjawia się znowu w sali prezydent Abrabamo- 
wicz, a polieya ustępujć z sali. Socyaliści wno 
szą ogłuszające okrzyki. Prezydent wzywa do 
porządku p. Daszyńskiego, Scboenerera i Wolfa. 
Gdy to nie skutkowało, wydala prezydent posła 
na trzy posiedzenia, którego policyanci na rę­
kach wynoszą.

Następnie, jak to już wczoraj donieśliśmy, ten 
sam los spotkał pp. D a s z y ń s k i e g o ,  Schnę 
nerera, Józefa Steinera, Cingra, Bernera, Hybe- 
sza, Rcgela, Riegera , Yerkaufa. Schramla, Zel­
lera i K o z a k i e w i c z a .  Wykluczono ich także 
na 3 posiedzenia.

Po tym wypadku zamknął wiceprezydent Kra­
marz posiedzenie.

Pud koniec posiedzenia ktoś złośliwy rozsy­
pał po sali tabakę, która silnie podziałała na

zmysły powonienia zgromadzonych. Zegar ste­
nograficzny zupełnie zniszczono podczas posia­
nia, a także i pult p. Wolfa.

Przed posiedzeniem zebrały się kluby stron­
nictw opozycyjnych, gdzie postanowiono założyć 
stanowczy protest przeciw wnioskowi Falken­
hayna , spokoju jednak nie zakłócać. Nie zgo- 
d/.ili się jednak na to socyaliści, którzy zapo- 
wiedzili „działanie" na własną tękę. Rzeczywi­
ście zapowiedź swą spełnili.

Studenci niemieccy uniwersytetu wiedeńskie­
go d e m o n s t r o w a l i  w c z o r a j  w liczbie kil- 
knset p r z e d  g m a c h e m  p a r l a m e n t u  od 
strony ulicy Scadiona. Folicya odparła ich 
ku parkowi rataszowema i aresztowała pewne­
go b u r s z a  nazwiskiem Fieber, należącego do 
związku „Sjmposion", za obelgi słowne przeciw 
niej wym-erzone. Koledzy próbowali uwuluić 
aresztowanego, lecz im się to nie udało. Z po­
przednio aresztowanych stndentów, trzech nka- 
rano policyjnie, dwóch zaś wjdano sądowi pod 
zarzutem czynnego zelżenia straży bezpieczeń­
stwa. Dochodzenie policyjne co do tych dwóch 
studentów nie zostało jeszcze ukończonem, po­
nieważ dotąd nie skonstatowano, czy zrzucono 
nadkomisarzowi S t u k a r t o w i  czapkę unifor­
mową amyślnie, czy też w ścisku spadła mu 
oua z głowy wypadkiem.

Przegląd polityczny.
Kraków, 27 listopada.

Odkąd mała część społeczeństwa polskiego 
rozpoczęła, wbrew uezuciom większości uarodu, 
czynności ugodowe z rządem rosyjskim, krakow­
ski Czas należąc do tej kliki, odstąpiwszy od 
swych zasad czuwania nad sprawami katolicy­
zmu, stał aię tak gorliwym obrońcą caratu, że 
traci już wszelką pamięć i świadomość o speł- 
nianych faktach i ucisku nieustającym, na jaki 
bracia i współwyznawcy nasi są tam narażeni. 
Dość wspomnieć tu o korespopdencyi z Warsza­
wy w Nr. 268 Czasu z d. 23 bm. „Wiadomo 
(piszć korespondent), że pomiędzy kuryą rzym­
ską a rządem rosyjskim, jeszcze z« bytności p. 
lzwolskiego w Rzymie stanęła umowa, u s u ­
w a j ą c a  język rosyjski z dodatkowego nabo­
żeństwa w kościele katolickim, w tak zwanym 
zabranym kraju". Jeżeli „ s t a n ę ł a  u m o w a  o 
u s u n i ę c i u  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o " , t o  snać 
ktoś ten język do kościoła wprowadził. Więc 
kto mianowicie? — jeśli po słowach powyższych 
czyiamy następde: „Właśdwie nie możua mówić 
o usunięciu języka rostjskiego, bo ón tam ni­
gdy nie byl wprowadzonym!" Jakto nie był 
wprowadzonym ? A do jakiejże kategoryi zali­
czy Czas ze swym korespondentem, te kościoły 
na Litwie, w których księża małej wiary i sta 
bego ducha, chciwi przytem aa pieniężne na­
grody i ordery, ulegli żądaniom rządu, wprowa­
dzając język rosyjski do t. zw. nabożeństwa do­
datkowego, czem dali początek temu gwałtowi, 
dotąd istniejącemu. Przecież wiadomo powsze­
chnie (tylko Czas udaje niewiadomość, bo tego 
wymaga jego teraźniejsza dyplomacya), że ró­
wnocześnie z odstępstwem kilkunastu księży 
rozpoczął rząd rosyjski liczne zamykania ko­
ściołów na Litwie i w południowo-zachodnich 
prowincyacb, wywożąc zacnych kapłanów na 
Sj bir lub w głąb carstwa, za opór przeciw roz-
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— Rękę ci podniósł m mnie!., rękę ci pod­
niósł! ..

Ambitnej dwórce, z góry na „chłopstwo" 
przywykłej patrzeć, w kułak zwinięta pięść 
ńięża nie scli idziła z pamięci.

— Psia śc erwo !... — brzmiało jej w uszach, 
raz wraz pokrywając jej twarz rumieńcem obu­
rzenia i wstydu.

I śladu nie szukać jej w niej teraz lęku lub 
skruchy, i śladu poczucia wioy. Scludzki jej 
Z Jaśkiem, schadzki z paniczem błahostką jej 
•ię już tylko wydawały mizerną, bodaj czy ka­
rygodną rozrywką. Ale żeby zaś rękę on, cham, 
śmiał na nią podnieść, ale żeby jej w oczy, 
Przy ludziach, śmiał rzucać klątwą, tego ni stra­
cić, ni zapomnieć nie mogła.

Ba! wiedziała, i dobrze, jak to z „chłopstwem" 
nie przelewki, że się to po niem wszystkiego 
Spodziewać możua. Samej, niedawno trwożliwie 
powracającej z dwora do chaty, bilo serce jak 
ttiłotem, a strach odejmował mowę. Jak złodziej 
Zakradała się do niej, cicha, pokorna, w mimjd 
Mednem ponzuciu winy najgorsze przewidująca 
przyjęcie, prawie że aa wszystko gotowa, tak 
* tropu zbita i onieśmielona. A jednak, gdy się 
ł^ka Musiały poduiosła nad nią, skoro się prze­
konała, źe gdyby jej był w drodze nie wstrzy­
mał ojciec, ręka ta byłaby na nią spadła, wy- 
4&<o jej się, że niesłychana miała ją  spotkać 
krzywda, krzywda, DOgwałceniu wszelkich praw 
sOożych i ludzkich równa.

*— Rękę ci podniósł na mnie!... rękę ci pod­

niósł! ... — nie schodziło jej z myśli. Zamierzył 
się na nią ten cham, na nią, dla której państwo 
bywali nawet grzeczni we dworze, na nią, z któ­
rą oto pan Karol mby się z równą 8ub’e obcho 
dził, i pąscm oblewała się na wspomnienie o 
panicza, jakby wobec niego podniesioną pięścią 
Musiały upokorzona.

N gdy to  ona sobie z chama tego wielkich 
nie robiła ize"zy, a tylko ją  tem kochaniem 
swojem niewolił, nawiścią poddania pełną i ule 
o-lości, dostatkami, jakieini ją otoczył, i wygodą, 
tak, że bywało, tkliwsze dla „dziada" budziły 
się w jej duszy przebłyski, a czasem, czasem i 
wyrzut pojawia! się w niej, jaki na widok tej 
pogodnej, obecnością jej samą, jak zorzą, rozja 
śnionej twarzy, wobec tego, jak tar, silnego 
chłopa, co niby dziecko kaprysy jej znosił i za­
chcianki i dąsy.

Ale się oto skończyło teraz lirędzy nimi i 
wszystko!... Niedoczekanie jego!.... A toćże to i 
„stara" nawet, której przecie o względy ani po­
sądzać mogła dla S'eb!e, a tam we drzwiach, 
za sukmanę g> jednak chwyciła i powstrzymać 
usiłowała, i opamiętać. Że w tym wypadku o 
ludzkie głównie języki jej chodziło, o pośmie­
wisko i gadki, domyślała się snadnie; że w cha­
cie, przy drzwiach zamkniętych nie byłaby się 
może z pomocą dla niej kwapiła, czuła, aż nad­
to, wszakże i za tę chęć oszczędzenia jej wsty­
du była jej wdzięczną.

A on, ten niby dziad potulny, on, gdyby nie 
ojciec, na oczach wsi całej, bo na podwórzu, 
na drodze prawie, gotów był ją skatować, skląć 
sponiewierać...

— Chamskie nasienie...
I była chwila, że zaraz z miejsca, wzbarzona 

do reszty dochodzącem ją  z izby wesołem po 
krzykiwaniem „chłopa", jakoby na urągowisko 
jej, nową pod bokiem wyprawiającym pijatykę, 
drażniona zachowaniem się ojca, co dla kieliszka 
wszystko puściwszy w niepamięć, podniesionej

zabył nad córką pięści, i z chamami się kumał, 
i śmiał, i dowcipkował w najlepsze; była chwila, 
że już, już wybiedz miała z komory, i na nic 
nie zważając, rzucić raz przecie chałupę tę 
i chłopstwo, i na świeże, na wolne wydostać się: 
świat i powietrze, gdy odgłos bijącego zegara 
jakby ją od drzwi cofnął. Powiodła okiem po 
oświetlonej jasno blaszaną lampką komorze, po 
ro7.8tawionych po niej sprzętach, po miękko, 
schludnie zaslanem łóżka, po rozwieszonym pę 
kami na ścianach przyodziewku, po tym doby­
tku, nagromadzonym tu hojną ręką Musiały, 
i odstąpiła od zamiaru. Z obawy tylko przed 
możliwem zjawieniem się w komorze „pijaka", 
do ciężkiego w rogu pod ścianą poskoczyła ku­
fra, i chwyciwszy go oburącz za ucho, z wysił­
kiem zasunęła nim wejście, zlekka jeno na sko­
bel zamykane od wnętrza. Wyraz złośliwego 
zadowolenia odbił się na jej twarzy i sia­
dając na kufrze, jakby mu sobą ciężaru dodać 
chciała:

— Naskamlesz ty się, pijaku!... — mruknęła — 
naskamlesz pod temi drzwiami!...

Opanowała ją chęć zemsty i odwetu za npo- 
korzenie doznane, zaciekła chęć pomsty. Znowu 
powiodła okiem wokoło i uśmiecLnęła się z prze­
kąsem.

Ot, głupiaby.też była rzucać to wszystko Na 
poniewierkę między ludzi iść i wysługę!... 
A toć że nie po co ionego wychodziła za chło­
pa, jako dla dobytku onego i wygód. Miała je 
w ręku i nie popnśei, a z chłopem da sobie 
radę, skoro w ię teraz, jaki to „cham" był 
z niego.

— Tylko ci z góry!... tylko ci krótko!... — 
obiecywała sobie w duchu — a potańcuj; je ­
szcze... zobaczy.. Zachciało się dziadowi żony 
ze dwora, żony z lepszego, a no, pokaże mu, że 
to nie z chamką sprawa...

— Niedoczekanie jego!...
Zmęczona całodziennemi przejściami, do snu

się już zabierała, gdy, poczęstunkiem gościa do 
reszty spity, Musiała, dobijać się jął do uiej, 
żądając, aby na izbę wyszła. Nie odpowiadała 
mu zrazu wcale, skoro się jednak i podchmie­
lony Nowotnik odezwał także, zwymyślała ich 
od pijaków, tak, że się za nią aż Franciszkowa 
ujęła, w obawie przed awantarą.

— Tylko ich krótko, tylko ith z góry!... Wie­
dz; tła teraz, jak sobie z chamstwem poczjraać. 
Na nic uległość, na nic pokora, cham zawsze 
chamem. Ostatka postanowiła wyzbyć się wzglę 
dów, i wstydziła się teraz prawie śmiesznych 
napadów lęku i śmieszniejszych jeszcze wyrzn 
tów.

Kładła się z myślą, że oto zaraz nazajntrz 
zrana, na złość wybierze się do dworu, i niech­
by jej się kto śmiał sprzeciwić! Postanowienie 
to uspokoiło ją nawet, i skołatana zasnęła snem 
twardym, nie doczekawszy się końca poczę­
stunku w izbie, pewna jednak, iż po danej „pi­
jakom" odprawie, nikt jej więcej spokoju nie 
zamąci.

Dzień już był jasny, a Wikta naczynia zmy­
wała po śniadaniu, kiedy, odsunąwszy kufer 
pod ścianę i drzwi uchyliwszy aa izbę, zawo­
łała dziewkę do siebie. Znakiem głowy nieme 
zadała jej pytauie, żali tam byl kto obok, i 
odebrawszy odpowiedź: jako gospodarz płot gro­
dzą ode drogi, Wicek, któremu się do nawra­
cania sprzężaju wprosiła Kasia, radli ziemniaki, 
zaś Franciszkowa, kawałek jnż, jak w nowym, 
nie wiadomo kaj wyszli wełniaku, poaać sobie 
kazała grzanego mleka, i posiliwszy się po cało­
dziennym prawie: poście wczorajszym, przyodzie 
wać się jęła, a przyodziewać starannie, niby od 
święta.

Zamiaru bowiem wybrania się, jak mówiła, 
na złość, do dworu, nie wyrzekła dę jeszcze, 
choć po rozwadze śmielazym jej się, niż zrazu 
sądziła, wydał. Pójdzie jednak, o, pójdzie, po 
to się przecie i stroi właśnie, ale na dwór za

rano; żeby się zaś swobodnie obracać i na pe­
wno, wypadało się jakoś wprzód zwiedzieć, co 
się tu pod nieobecność jej działo w chacie, i czy 
Musiała na domysł jeno takim zapłonął kn niej 
Jankorem ", czy też do gniewu głębsze miał 
jakie i bliższe prawdy pobudki.

1 przyciszonym nieco głosem, jak gdyby się 
tego tan. na podwórzu wystrzegała „dziada", 
znowu wezwała Wiktę:

— A co się tu — spytała — działo wczoraj 
w chałupie, że się tak spił gospodarz?

Dziewka, trzymana zwykle przez gospodynię 
zdaleka, dwa razy pytania powtórzyć sobie nie 
dała. Drzwi od komory przymknęła jeszcze, 
i trzepać jęła. jak kołowrotkiem:

— Adyć sądny dzień, sprawiedliwie!... Go­
spodarz, jak  ci się zrana golić do Przysiwka 
wyszli z chałupy i z kwitami, tak aże na od- 
wieczyrz przyprowadzili ich z karczmy Wojtko­
wa, co i sami z ledwością trzymali się na no­
gach, a wykrzykiwać jęni po izbie, a hukać se 
i podśpiewywać, a rozpowiadać, jako to wasz, 
nikiej gospodarz, komu ci żyw, stawiali wczo­
raj w Karczmie, a stawiali, a powtarzali precz 
cięgiem: pijta, co wlezie, skorom dziś dobry i 
stawiam. Gospodarz zaś nic, ino słuchają. Aże 
dopiero jak ci Wicek powiedli Wojtkową spać 
do chałupy, i Franciszkowa nikiej ich o was, 
gospodarza spytali, to ci mówiłam, co i na 
wszystkich koniec chyba już, abo co, nastał. 
A to porwali się z pięściami, nikiej gospodarz, 
i na matkę, i na mnie, i na dziecko, i odgra­
żali, co wszystkich musi uśmiercą i siebie, i z 
dymem puszczą, a najwięcej, to ci odkazowali 
na nich, bez to — tu głos poufale zniżyła, — 
co się to nikiej Jakóbowa z onym paniczem z 
Warszawy mieni zadawać .. (C. d. n.)
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porządzeniom wprowadzenia języka rosyjbkiego 
w d o d a t k o w e m  n a b o ż e ń s t w i e .

Wszystkie niemal kościoły te opieczętowane 
pozostają dotąd, niektóre z nich w g u zy  się 
zamieniają, a księża na wygnaniu dożywają nie­
szczęśliwego życia! Żałujemy bardzo, że nie 
możemy w tej chwili wymienić nazwisk wszyst­
kich tych męczenników XIX wieka za wiarę 
Chrystusową i wolność sumienia. Sądzimy tylko, 
że jeśli Czas i na ml zachce tak delikatnie przeć 
stawiać, jak w ostatnim artykule, sprawy ko­
ścioła katolickiego w zaborze rosyjskim, to 
wkrótce możemy spodziewać się stów potępie­
nia na czyny śp. biskupa B o r o w s k i e g o ,  
prałata K r u s z y n s k i e go, obu z dyecezyi łuc­
ko żytomirskiej, i księdza P i o t r o w i c z a ,  zmar­
łego przed Lilku tygodniami w Byglicach po1 
Tuehowem, — wszyscy oni odcierpieli kilkuna­
stoletnie wygnanie za opór w tejże sprawie; 
usłyszymy też może i krytykę na biskupa S i­
mo n a ,  który „bez porozumieaia się z ministrem 
spraw wewnętrznych14 wydał rozporządzenie, 
aby d idatkowe nabożeństwo w kościołach od­
bywało się w języku miejscowej ludności, bo 
takie miał rozporządzenie z Rzymu.

Wszystkiego już możemy spodziewać się od 
Czasu i jego przyjaciół ugodu*vców, hołdowanie 
bowiem zasadzie: „siła przed prawem11 — stało 
się dla nich bezwarunkową polityczną mądro 
ścią!

Noicoje Wrtmia donosi, że dyrektor gimna- 
mnazyum w Szawuch otrzymał w tych dniach 
okólnik ministra oświaty w sprawie odmawiania 
modlitwy szkolnej, wraz z załącznikiem, obej­
mującym tekst modlitw przed lekcyami i po 
leacyach w języku łacińskim. Okólnik opiewa, 
że w porozumieniu z metropolitą kościołów ka­
tolickich ministerstwo przyszło do wniosku, iż 
katolicy mają odmawiać modlitwę w j ę z y k u  
ł a c i ń s k i m  i że modlitwy, zalecone do odma­
wiania i przysłane przez metropolitę, załączono 
przy okólaiku. Dalej w okólniku powiedziano, 
że ponieważ wizerunek Zbawiciela zarówno ma 
zachowanie u katolików, jak  i u prawosławnych, 
przeto katolicy mogą odmawiać modlitwy przed 
tym wizerunkiem; gdyby jednak ksiądz temu 
kfię spizeciwiał, ministerstwo nie ma nic prze 
ciwko temu, ażeby zawieszono osobny obraz ka­
tolicki.

Dreyfus i Esterhazy.
Rewizya w mieszkaniu P i c q u a r t a  przy 

ulicy Y v o n V i 11 a r c e a u nr. 3 dokonaną zo­
stała wskutek d e n u n c y a c y i  a n o n i m  o- 
w ej, z której władze się dowiedziały, że P i c- 
q u a r t miał tam wynajęty jeden pokój wyłą­
cznie na przechowanie swych papierów. Pokój 
był zaopatrzony w szczelnie zamknięte dębowe 
drzwi, które trzeba było wyważyć. Niektóre 
dzienniki wyrażają oburzenie, że na skutek pro­
stego anonimu policya wtargnęła do mieszkania 
oficerh sztabowego i plądrowała w jego papie­
rach.

Ze sprawą tą, jak się zdaje, ma związek p e ­
w n a  d a m a  u d e r z a j ą c e j  p i ę k n o ś c i ,  
która mieszkała w tymsamym domu, co Picquart, 
i od dawna daremnie usiłowała wejść z nim w 
stosunki. Przypuszczają, że to tasama dama, 
która pod gęstym woalem widziała się z E s t e r ­
h a z y m  przy moście Aleksandra 111. i wręczyła 
mu jakiś wa'żny dokument. Kto wie, czy nie 
chciała ona w ten sposób zemścić się na Pic- 
quart’cie.

Od pewnego czasu dama owa zniknęła z do- 
ma. gdzie mieszkał Picquart, i przeniosła się 
na Montmartre, lecz policya ją  wyśledziła. Dama 
ta nazwała się de  B e a  u m on  t; zdaje się je  
dnakże, że nie jest to jej prawdziwe nazwisko. 
Mówią, że Esterhazy kazał jej mieszkać w 
tymsamym domu, co Piequart, aby go szpiego 
Wać.

P i c q u a r t  w c z r a j  r a n o  p r z y b y ł  do 
P a r y ż a .  Cały Paryż gorączkowo oczekuje je 
go zezuań, ponieważ powBzecbnem jest przeko |% 
nanie, że on posiada klucz do rozwiązania taje 
mnicy w sprawie Dreyfusa i Esterhazy^go. 
Sprawa ta coraz bardziej niepokoi umysły, a 
rząd tymczasem wzmocnił straż pilnującą Drey­
fusa na Czarciej Wyspie o siedmiu ludzi.

Prezydent F a u r e  wydał wczoraj obiad dla 
wyższych oficerów, którzy przybyli do Paryża 
celem klasytikacyi oficerów. Po obiedzie było 
przyjęcie u prezydenta, na kiórem mówiono 
także o sprawie Dreyfusa. Generał M e r c i e r, 
który był ministrem wojny podczas skazania 
Dreyfusa, wyraził niewzruszone przekonanie o 
winie saazanego i nadmienił, że r e w i z y a  
p r o c e s u  s k o ń c z y  s i ę  t y l k o  p o t w i e r ­
d z e n i e m  p i e r w s z e g o  w y r o k u .  Ministro­
wie zachowywali wielką powściągliwość w zda­
niach; zaznaczyli tylko stanowczo, iż rząd chce 
działać szybko i pragnie zupełnego wyświetlę 
nia sprawy.

Wojna w Indyach.
Rozmaite doniesienia, zawarte w telegramach 

przeważnie, o wojnie na północno-zachodniej 
granicy Indyj, nie wiele moga objaśnić czytel 
niku o tem, co się tam właściwie dzieje. Wyli­
czenie samo miejscowości o egzotycznych na­
zwach i regestrowanie ruchów rozmaitych od­
działów wojska angielskiego, nie mogą — rzecz 
prosta — dać wyobrażenia o przebiegu akcyi 
wojennej, toczącej się w bardzo trudnych wa 
runkach, a o czem mieliśmy już sposobność pi­
sać *).

Z tego jednak, co czytamy w dziennikach an­
gielskich, zdaje się wynikać, że zarówno w głó­
wnej kwaterze armii operującej, jakoteż w sie­
dlisku rządu indyjskiego, w Kalkucie, istnieje 
Stały zamiar zakończenia kampanii w j a k i k o 1- 
w i e k b ą d ż  sposób przed świętami Bożego Na­
rodzenia. Dowodzi tego przebieg operacyj wo­
jennych, które od przeszłego tygodnia przybrały 
charakter t. zw. strategicznego o d w r o t u .  — 
Pierwszym jego celem jest połączenie się wszyst­
kich oddziałów, oddzielnie dotąd występujących, 
na jednej podstawie opeiacvjnej, którą ma zo­
stać miasto P e s z a u r .  Z innych doniesień 
dzienników angielskich jasno wynika, że sztab 
generalny angielski za mało posiada znajomo­
ści terenu, na którym kierowane przezeń wojska 
występnją w pojedynczych starciach w tak sła­
bej liczbie, że nie mogą nieregularnych wojsk

*) Patrz nr. 262 N. Reformy.

powstańców nigdzie stanowczo pokonać. Na 
usprawiedliwienie swoje podają władze wojsko­
we angielskie tę okoliczność, że zmuszone są 
kierować ruchami wojska w kraju, który jest 
im tak mało znanym, jak  środkowa Afryka. 
Świadczy to dosyć smutno o generalnym sztabie 
angielskim, który miał obowiązek i czas zbadać 
te strony.

Skutkiem wyżej wymienionych powodów, po 
jedyńcze momenty akcyi na granicy Afganistanu 
mają nie tyle charakter czysto wojskowy, ile 
informacyjny dla zapoznania się z krajem. Tym 
sposobem właściwa akcya wojskowa naprzód 
posuwaó_się nie może w takiem tempie, jakby so­
bie tego w Londynie życzono, a co opozycya 
przeciw gabinetowi margrabiego Salisbury’ego 
wyzyskuje na swoją korzyść, przypuszczając 
słusznie, że dopiero z wiosną przyszłego roku 
spodziewać się można zgniecenia powstania 
Afrydów i Orakzojów.

Moje pięćdziesięcioletnie pióro.

Sfońce w poranka zaszło mi chmnrą,
W koło mrok ciemny i głnchy,

Jam w drżącą rękę podjęła pióro,
P e łs a  serdecznej otuchy.

O ! nowy zaw ód '. —  szydercze słowo 
Na wskróś mi serce przenika,

Ale m ur tw ardy, chcę przebić głową 
Zgłuszyć k rak -n ie  puszczyka.

I silnie trzymam pióro w mej dłoni,
A łza łzę w oku p o trą c a ;

Wtem mi piosenka z cicha zadzwoni 
Jasna ja a  prom yk miesiąca.

Co mi poszepnie, wnet pióro chwyta,
W  duszy mi lekko i błogo,

1 znuw mi puszczyk, smutny wróżbita,
Cos za tzeleści złowrogo.

„Nie tobie zbiegać powietrzne szlaki,
Strzeż się ułudnych mamideł,

Niech się nie mierzy z lotnemi ptaki,
Komu szerokich brak sk rz y d e ł!11

1 znów piosenka —  tajem ny dzwonek 
Słodko się do mnie odzyw a:

„Drobne ma skrzydła szary skowronek,
„A przecież woła do żniw a!

„I chwyta kosę km iotek nbogi,
„1 sierp podejmie niewiasta,

„A w polu rosną stcgi i brogi,
„Chata w dostatek u ra s ta !11

Ja za tą wróżbą idę wytrwale,
Starczą mi drobne poloty,

To się z kuknłką smutno pożalę 
Nad dolą biednej s ie ro ty !

Gdy żar na ziemię spadnie z niebioBÓw 
I  w proch przepali ją  miałki,

Z polnym konikiem wśród zwiędłych wrzosów 
Uderzę w śpiewne cym bałki.

A gdy w iatr wstrząśnie jodłow ym  lasem, 
K iedy zapadnie mrok czarny,

Drobnym Wróblikom przywtórzę czasem,
Lecz nigdy Bowie cm en ta rne j!

** *
D ługie pół wiek u mnie pieśń kołysze,

A pióro chw yta je j dźw ięk i;
Póki mnie woła, póki ją  słyszę,

Nie pnszczę pióra z mej r ę k i !

Niechby mi piornn z gradową chmurą 
Przem knął rad  głow ą tułaczą,

Jabym  to biedne skruszy ła pióro,
Gdyby zgrzytnęło rozpaczą

Z niezłomną wolą, z sercem niezgasłem,
W śród półwiekowej zawiei,

Jam życie przeszła pod świętem hasłem : 
W iary, miłości, nadzie i!

Seweryna Dnchińska.

K R O N I K A .
K r  a k t  m . 27 listopada. 

Adres od Krakowian dla Seweryny Duchiń-
Sklej, W tym miesiącu obchodzony będzie w Pa- 
ryzn jubileusz 50 letniej pracy literackiej, zasłużo­
nej poetki i p a try o tk i, p. Seweryny Duchińskiej. 
W nroczystości te j weźmie ndział cała kolonia poi 
aks w Paryżu, przyczem wręczone je j będą adresy 
z podpisami rodaków. Podobne adresy nadejdą tak ­
że z k ra ju : z W arszawy, P oznania, Lwowa i in­
nych m ia s t, pomiędzy którem i nie powinno brako­
wać K rakow a. W  celu zebrania podpisów w naszem 
mieście utw orzył się kom itet, k tóry zarazem zajmie 
się przysporzeniem odpowiedniej teczki i winiety 
stosownej na pierw szą stronicę. Podpisywać się mo­
żna w R edakcjach  dzienników krakowskich* w księ 
garniach S. A. Krzżanowskiego (linia A B), G ebeth­
nera i Sp., n pp. F iszera (pałac S pisk i), P oręb­
skiego i Zimlera, K utrzeby i Marczyńskiego,

Rada nadzorcza To w. wzaj. ubezp eczen. na 
odbywającycn się dzis '» dali -ym ciągu posiedze­
niach, nie przyjęła do wiadomości rezygnacyi, wuie 
sionych przez dyrektora hr. Kar. 8 c i p i o del Cam- 
po, i zastępcę dyrektora dr. Władysława L i s o w ­
s k i e g o  21 głoBami obecnych swoich członków. 
Rezygiacyi, wniesionej przez dyrektora p. Zenona 
S ł o n e c k i e g o ,  nieprzyjęto 22 głosami. Członek 
Rady p. Cieński prosił p. Słoneckiego, aby pozostał 
na zajmowanem stanowiskn, na co się też p. Sfe 
necki zgodził. Prezes Rady p. Męciński oświadczył, 
iż tak hr. Seipio, jak i dr. Lisowski pod żadnym 
warnnkiem nie pozostaliby nadal na stanowiskaoh, 
z których zrezygnowali, poczem Rada wyraziła dla 
obu wymienionych ustępujących podziękowanie za 
dotychczasową ich pracę w instytucyi.

Do niezmiernie ważnej komisyi dla reformy sta 
tu tu  Tow arzystw a mają być w y b ran i, oprócz pre­
zesa p. Męcińskiego i wiceprezesa Rady nadzorczej 
p. G niew osza, pp. hr. P o tock i, T rzeciesk i, Kraiń- 
s k i , dr. P aszkow ski, M arynow ski, Cieński i hr. 
Dzieduszycki.

W chwili, gdy piszemy, nad wyborem tej komi- 
syi odbywają się ostateczne narady.

Dyrektorem drngim w miejsce hr. Scipiona wy­
brany sostał p. Ignacy G ł a ż e w s k i ,  dotychcza­
sowy zastępca dyrektora referenta.

Zastępcami dyrektorów  w miejsce ustępujących 
pp. d ra Paszkowskiego i d ra Lisowskiego wybrani 
pp. dr. H enryk S ż a r s k i  i dr. Antoni G ó r s k i .

Po&ada, zajmowana przez p. G łażew skiego, na 
razie nie będzie obsadzoną.

Wieczorne wykłady popularne Tow. „Szkoły 
ludow ej11 rozpoczną się dnia 1 grudnia b. r . i od­
bywać się będą codziennie o godzinie 7 wieczorem 
w am fiteatrze gimnazyum św. Anny.

Wieczorek listopadowego powstania z r. 1831 
odbędzie się ju tro , w niedzielę w dużej sali „So­
k o ła11 o godzinie 7 wieczór.

Odczyt p. Bronisława Trzaskowskiego, zapo
wiedziany na dzień 28 b. m., został odłożony z 
powoda niezdrowia szanownego prelegenta.

Wiadomości osobiste. W iceprezydent Rady szkol­
nej krajowej, dr. Bobrzyński, dziś rano przybył tu 
ze Lwowa.

Szef sekcyjny Pichler dziś wieczór przejedzie 
przez Kraków z W iednia do Lwowa, w zastępstwie 
m inistra kolei żelaznych.

Jubileusz Żeleńskiego. Uroczystym wieczorem 
ku uczczeniu 40-letniej działalności kompozytorskiej 
W ł. Żeleńskiego intereduje się nie tylko cały K ra­
ków, ale wogóle cały polski świat muzykalny. 
Wiele polskich Tow arzystw  mazycznych przysyła 
swych delegatów na tę uroczystość muzyczną, na 
k tó re^czcić  będziemy na izego największego Kompo­
zytora, o którego zasługach ua polu mazycznem 
pisać nie potrzeba, g d jż  są one wszystkim dobrze 
znane.

Po uroczystym wieczorze odbędzie się zebranie 
męskie na cześć jub ilata . Panowie, życzący sobie 
być na tem zebraniu, zechcą zgłosić się wcześniej 
do sekretarza Tow arzystwa uazycznego.

Program wieczoru Mickiewiczowskiego w S;ow.
Kupców i MłodzieZy handlowej w dnin 28 listo 
pada, 1897 r. 1. Słowo wstępne wypowie prof. 
(Jz. Pieniążek. 2. Śpiew : a) „ Pieśń wieczorna11 Mo­
niuszki, b) „Czy kochasz m nie11 C. Bohma odśpie­
wa p. Lebedyński. 3) Deklam acya p. A Blaschke. 
4. C y tra : a) „Zapomniany bólu K oncert Rćvene 
Umlaufa, b) „Z ingarella-1, węgierski taniec Kaste- 
neura odegra p W. Hermann. 5) Fortepian „Szum- 
k a 11 Jarońskiego odegra p. S. Ostrowska. 6. Dekla- 
m atya p. Jejde. 7) Cytra : „W ieniec polski11 Brauna 
odegra p. W. Hermann. 8) Skrzypce z akompan. 
fo rtep ianu : a) „K ujaw iak11 K. Łady, b) „V III No- 
etuin*1 Chopina, c) „M azurka11 Chopina N r. 1 op. 6. 
odegia p. Gnoiński.

Wydział Rady pow. krakowskiej odbył wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem p. Jana S k i r l i ń -  
s k i e g o .  Uchwalono poprzeć petycye, wniesione 
do W ydziału, w sprawie zapobiegania zarazy py­
skowej i racicowej. W petycyach zażądano uchyle­
nia rujnujących powiaty i gminy zarządzeń co do 
zamykania całych okręgów w razie wybuchu zara­
zy w jednej miejscowości, i znoszenia targów  na 
bydło. Nauto uchwalono udzielić kilkunastu wło- 
śuiancm pozy czek z funduszu laudemiainego, w o- 
gólnej kwocie 850 z łr. Zapadła też uchwala co do 
w yboiu delegatów, celem przeprowadzenia wyborów 
do Rad gminnych w powiecie. Zajmowano się ta k ­
że spraw ą dodatku drozyźnianego dla funkcyoua 
ryuszow Rady powiatowej. W zasadzie zgodzono się 
na udzielenie tych dodatków ; szczegółowe załatw iJ 
nie sprawy odłożono na najbuzsze posiedzenie.

Z a jśc ie  W sądzie. Od trzech dni toczy się przed 
sądem przysięgłych w Krakowie rozprawa, będąca 
epilogiem ostatnich wyborów sejmowych. T rz e u  
młodym ludziom z prowincyi zarzuca ak t' OBkarże- 
n a składanie i a lt żywych zeznań przed sądem, w 
celu obrony przyjaciół poiityoznych, oraz zaradze­
nie tajem nicy urzędowej i wykradzenie aktów śled­
czych. Szczegółów rozprawy nie podajemy na ra­
zie, czekając na wynik. Zaznaczyć tylko winniśmy 
przykre zajście, jak ie  zdarzyło się na dzisiejszej 
rozprawie porannej. Do sądu nadeszła a o o n i m o -  
w a kartka  korespondencyjna z deauncyaeyą tej tre  
ści, że jeden z obrońców, prof. dr. R o s e n b l a i t ,  
namawia przysięgłych, aby klienta jego nwolnili 
bez względu na tok rozpraw y, a  w zamian za to 
ufiaraje Dezinteresawną pomoc praw ną, na wypadek 
gdyby któ iy  z przysięgłych je j potrzebow ał. .Prze­
wodniczący, p. radca Pogurze<SKi, kartę  tę  głośno 
odczytał. D r. RoBeublatt oświadczył na to, że  wszel­
kie tłómacze nie uw ażałby za poaiżeme swej godno­
ści. Od la t '2 0  pracuje jako  obrońca i sądzi, ze nie 
zaBługoje na podobne podejrzenia, a tem więcej 
dawaaie im wiary. Ze względn jednak  na sam fakt 
denuncyacyi widzi Bię zmuszonym do złożenia o- 
brony. T ry b u n a ł po naradzie uchwalił rezygnacyi' 
nie przyjąć. Pow stała następnie ław a przysięgłych 
i także, j a k o  obrażona, żądała uwolnienia. Temu 
żądaniu trybunał także odmówił. Anonimowy o- 
szczerca me dopiął zatem celu.

Z „S o k o ła11. Wzywam druhów Sokołów, aby n z 
wieczorku listopadowym dn.a 28 b. m. jak  najli­
czniej i w mundur..ch wystąpić zechcieli.

Świderski, dyrektor.
Ministerstwo skarbu zamianowało członkami i 

zastępcami członków komisyi powszechnego poda 
tku  zarobkow ego:

I. Dla tow arzystw a podatkowego I klasy z okrę­
gu krakowskiej Izby handlow ej: a) członkami ko- 
misyi: M ichała WoUńSaiego, em erytowanego radcę 
cesarskiego i dyrektora kasy k ra jow ej, Zygmunta 
Szancera, em erytowanego dyrek tora banka taipote 
cznego i radn. Ujejskiego, i A lfreda Sokóiskiego, 
em erytowanego starszego inspektora poda-sowego;
b) zastępcami członków kom isyi: Józefa Salamona 
de F riedberga, starszego komisarza górniczego, Au 
gUBta Raczyńskiego, bankiera, i H erm ana Iritscm .,
kupca i radn. miej.

II. Dla tow arzystw a podatkowego II  klasy z o- 
kręgu krakow skiej laby handlow ej: a) członkami 
komisyi Rajmunda Sienickiego, tm eratow am go sta r­
szego poborcę podatkowego, Jana Łapińskiego, rad. 
miej. i właściciela hotelu, Zygm unta Szancera, em e­
rytowanego dyrek tora banku hipotecznego i radn. 
miej., i Józefa Sdam ona de F riedberga, starszego 
komiBarza górniczego; b) zastępcami członków ko ­
misyi : A lfreda Sokóiskiego, em erytow anego star- 
Bzego inspektora podatkowego, W iktora Redyka, 
właściciela ap teki, Juliusza Grosse, kupca, i Marce­
lego Zwolińskiego, em erytowanego inspeatora po­
datkowego.

III. Dla towarzystwa podatkowego 111 klasy z 
m iasta K lik o w a : a) członkami kom isyi: Rajmunda 
Sienickiego, em eryt, starszego poborcę podatkowe­
go i właściciela rea ln o śc i, Romana Chm urskitgo, 
rad. miejskiego i dy rek to ra Tow. zaliczkowego dla 
rękodzielników i przemysłowców, W iktora Redyka, 
właściciela apteki, i Jana ŁaP-ńskiego, radn. m iej­
skiego i właściciela h o te lu ; b) zastępcami człon­
ków kom isy i: W .IIibalda Sieczkowskiego, emaryto- 
wsnego poborcę podatkowego, Franciszki1 Zopotha,

kupca, W italisa Szpakowskiego, rad. miejskiego i 
właściciela realności, i Edw arda Zielińskiego, em e­
rytowanego poborcę podatkowego.

Do komisyi powszechnego podatku zarobko­
wego na polityczny powiat K r a k ó w  mianowani 
przez m in isterstw o: do klasy III i IV przewodni­
czącym Bronisław  Dumnicki, nadinspektor podatko­
wy ; zastępcą dr. W ładysław  S zu jsk i, koncepista 
skarbowy.

Koło III. Członkowie kom isy i: dr. Józef Mazur­
kiewicz, p rak tykan t skarbow y; Antoni Grafezyński, 
kupiec. Z astępcy : Jakób M iętus, ofieyał podatko­
wy ; Jan  Bociański, inżynier Rady powiatowej.

W  drodze wyborów. Członkowie: Abraham Ro- 
senzw eig , M aurycy Amster. Z astępcy: Emanuel 
Rosenzweig, Eliasz Szlang.

Koło IV. Członkowie kom isy i: W ilibald Ślęcz 
kow sk i, em erytowany poborca podatkow y; Jerzy 
W erner, naczelnik gminy Półwsie Zwierzyniec. Za 
stępcy : Tadensz B ereżyńsk i, ofieyał podatkowy ; 
Józef Pacanowski.

W  drodze wyborów. C złonkow ie: Józef Landa, 
Tomasz Tylko. Zastępcy : Jan Z ato rsk i, W incenty 
Frycz.

Kościelni krakowscy zaw iadam iają, że jak  w 
ubiegłych la ta c h , tak  i w tym  roku roznoszeniem 
opłatków  w swych parafiach sami zajmować się 
będą. Każdy, rozooszący o p ła tk i, zaopatrzooy bę 
dzie w kartę  przez przełożooego parani wystawio 
ną, a upoważniającą go do tej czynności. Kościelni 
proszą, aby obyw atele raczyli przed odebraniem 
opłatków  o tę kartę  roznoszącego się zapytać, po­
nieważ weszto teraz w zwyczaj, że m urarze i inni 
wyrobnicy, przywłaszczając sobie praw a k(.-ściel 
nycb, roznoszą opłatk i i tym  sposobem pozbawiają 
kościelnych jedynego zarobku, na który z upragnie 
mem oczekują. Zastępców żadnych kościelni kra- 
kowBcy mieć nie będą.

Wystawa Chryzantemów. Ruchliwe nasze T o­
warzystwo ogroanicze, które urządzaniem corocznych 
wystaw sta ra  się podnieść ogrodnictwo krajowe, 
postanowiło nrządzic w jesieni w r. 1898 wystawę 
chryzantemów. Ojczyzną chryzantemów są Chiny i 
Ja p o n .a , gdzie hodowla ich znano je st od niepa 
miętnych czasów i gdzie też cieszą się niezwykłą 
popnlarnością, podobną ja k  u nas róże. Hodowla 
chryzantemów w Europie datuje się od niezbyt daw ­
nym. czasów, gdyż dopiero w pierwszej połowie 
uaszego stulecia zaczęto je  uprawiać naprzód w 
Anglii i we F ra n cy i, które to k raje  także i dzis 
przodują w hodowli tych kwiatów. W ystawy chry­
zantemów, odbywające się corocznie w różnych mia­
stach Anglii i F rancyi, cieszą się ogromnem powo­
dzeniem i dow odzą, iż chryzantem y Btały się w 
tych krajach nlubionemi kwiaiam i szerokiej pubii 
czności, Urządzenie przyszłorocznej wystawy w K ra­
kowie ma na celu rozbudzenie i u nas zamiłowa 
nia do tych pięknych i wdzięcznych ro sn n , które 
w późnej jesieni, gdy innych kwiatów już niema, 
rozwijają niezmierną obfitość bajecznej piękności 
kwiatów. Dowiadujemy się, iź wielu pp. ogrodni- 
ko w  zawodowych, jwaoteż miłośninów kwiatów przy­
rzekło wziąć udział w przyszłorocznej wystawie, 
tak  że powodzenie je j można uważać za zapewmo 
ne. Zapraszamy przy tej sposobności wszystkich mi 
łośników kwiatów, a b y  w edług s ił swoich zechcieli 
przyczynić się do uświetnienia wystawy, i przypo­
minamy, iż ju ż  teraz należy zaopatrzyć Bię w naj­
piękniejsze odmiany chryzantemów, lub też nzupeł- 
nić dawniejsze ich kolekcye.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. Na
OBtatmem posiedzenia dyrekcyi zostały zakupione 
do losowania obrazy pp. D ietricha, Krzyształowicza, 
Krzeszą, Małeckiego, Piotrowskiego, Pociechy, Sta­
siaka, Strażyńskiego i Żelechowskiego, razem sztuk 
10 za 1.340 z łr. Przedtem  było zakupionych sztnk 
20 za 2 .520  złr. Ogółem je s t do losowania żaku 
pionych dzieł 30 za 3 .8b0 z łr. Następny zakup 
odDęazie Bię po Nowym Roku.

Przez dw a ostatnie dui listopada będzie wysta­
wa z powoda rozwieszania obrazów, nadeszłych na 
konkurs, dla publiczności zamknięta.

Milusińscy, cieszcie s ię !  Kasyno powszechne 
urządza w niedzielę dnia 5 grudaia, w wigilię sw. 
M ikołaja , zabawę wyłącznie dziecięcą. Uroczystość 
rozpocznie koncert dziecięcy, poczem młodziutcy 
amatorzy odegrają sztuczkę w 2 odsłonach „Imie 
inny m amy11. Po przedstaw ienia zstąpi z Niebios 
św. Mikołaj w liczuem otoczeniu aniołków i po 
stosownej przem ow ie, wywołując dziatwę po imie 
mu, obdaruje ją  piernikam i, które rozwozić będzie 
w spaniały słoń. Na1 zakończenie odbędzie się przy 
dźwiękach muzyki wojskowej 56 pu łku  ugólna za 
bawa dziecięca i ta ń c e , kierowane przez kilkn 
starszych panów. Początek zabawy o godzinie 5 
po południu.

Zważywszy, że żadna insiy tucya tow arzyska po 
dobnej zabawy nie u rządza, postanowił wydział 
kasyna dopuścić do udziału w mej o g o ł tutejszej 
inteligeucyi. L ista o tw arta. Zapisywać się można 
w sekretaryacie kasyna przy ulicy Lubioz, między 
goaziną 6 a 9 wieczorem, aż do Boboty d. 4 g ru ­
dnia.

Zamach samobójczy. Dziś rano około godziny 
8 wezwano pogotowie ratunkow e do domu pod 1. 
26 przy ulicy Szlak. ZzmieszKały tam że Józef My- 
k ie tn ik , rodem z K ołom yi, kancelista sądowy, li­
czący la t 23 , usiłow ał się otruć morfiną. Szybka 
pomoc zdołała go uratować. D esperata odwieziono 
do szpitala. Stan jego zdrowia nie budzi groźnych 
obaw. Jak stw ierdzono, M ykietnik cierpi na manię 
samobójczą i nie pierwszy raz ta rg n ą ł Bię na swe 
życie.

Ks. StojałóWSkiego, który obecnie przebywa w 
W iedn iu , p rzy ją ł onegdaj ua audyencyi nuncynsz 
papieski ks. Tagliani.

Wiadomości z dyecezyi tarnowskiej. Zamiano­
wany k s . Kom_n L ep ia rz , proboszcz w Zbylitow- 
skiej Górze, wicedziekanem dekanatu tarnowskiego. 
Przeniesieni k s ięża : Roman Gadowski z Królówki 
do Siedlec, F loryan G ryl z Siedlec do Królówki.

Zm arł w Lipnicy Murowanej proboszcz ks. Sta­
nisław  Świerząwski, w 63 rokn życia a  40 Swego 
kapłaństw a. Konkuro na osierocone probostwo roz­
pisany do 22 graania.

W Bochni wieczór Mickiewiczowski odbędzie 
się w Sali kasynowej w dniu 2 grudnia we czwar­
tek. Program  w ieczoru: a) Zagajenie, b) Czaj Kow­
ski : 1. Andante, op. 11. i 2. Bajka, wykona
k w arte t smyczkowy orkiestry  salinarnej bocheńskiej,
c) M oniuszko: „O racya pana M arcina11 z opery 
Veroum nobile, odśpiewa p. M ichał Stypkowski.
d) Urbański: „D ram at jednej nocy11, osnuty na tle 
wypadków z r. 1863. c) „Apoteoza Mickiewicza11 
obraz z żywych osób uk łada artysty  Ludw ika S ta­
siaka.

W Tarnopolu odebrała sobie życie przez po­

derżnięcie gard ła  Sabina W ierzbicka, żona kupca, 
właściciela handlu papieru. Powodem rozpaczliwego 
czynu b y ł przegrany proces przez je j męża.

W więzieniu w Stein zm arł P aw eł Bartm .m n, za 
sądzony na pięć la t ciężkiego więzienia za szpie­
gostwo wojskowe, wraz z niedawno również zm ar­
łym  kapitanem Waniczkiem.

Walka z alkoholem w Norwegii. W  Norwegii 
toczy się ęddawna zacięta w alka z alkoholem, k tó ­
ra dotąd jednak nie doprowadziła do pożądanych 
rezultatów  w zupełności. Z danych statystycznych 
okazuje się, że konsumeya wódki najwyższa by ła 
w tym  k ia ju  w wiekn bieżącym w latach 1816 —  
a 1840, dochodziła bowiem do o ś m i u  litrów  100® 
spirytnsu na głowę. Między rokiem  1891 a 1895 
spadła ona na 1‘5 litra , zato znów zwiększyło Bię 
kolosalnie użycie taniego wina, sprowadzanego z za­
granicy. Nosi ono szumną nazwę p o r t w e i n ' n ,  
nie jest przecież niczem innem, ja k  najpodlejszego 
gatunku fabrykatem , zanieczyszczonym fuzlami. W i­
no to z powodu swej taniości — sprzedają je  bo­
wiem w cenie 30 do 45 centów za flaszkę ®/4 li­
tra  objętości —  znajduje w Norwegii ogromny 
odbyt. Do roku 1890 przywóz tego wina nie prze­
chodził 2 milionów Kilogramów rocznie, zato jednak 
w roku ubiegłym  wzrósł już do 4'/* milionów, co 
także pozostaje w związku z nowym podatkiem od 
wódki, wprowadzonym w Norwegii w r. 1895. 
W raz z tym podatkiem weszła w życie specyaina 
ustawa, na mocy której we wszystkich m ianach, 
gdzie mają sprzedaż trunków  w swych rękach to ­
warzystwa ad hoc zawiązane, musi odbyć aię po­
wszechne głosowanie ludności nad tem, czy Życzy 
sobie ona, aby nadal sprzedawano w tejże m iejsco­
wości alkohol pod postacią mocnych trunków  lub 
nie —  a szczególniej wódki.

Tego rodzaju głosowanie, które odbyły Bię w ro­
ku 1895 w t r z y n a s t u  miastach norweskich, 
dały ten rezultat, Ze w j e d e n a s t a  znieiono 
sprzedaż wódki, w roku następnym jednak Btoeu 
nek ten się zmienił, gdyż wtedy p i ę ć  miast stra­
ciło prawo sprzedaży, a w l-oku bieżącym tylko 
t r z y  miasta. Wedle sprawozdania ogłoszonego 
świeżo w Goteborgs Handeltidning głosowało w r. 
1895-1896 60%  uprawnionych przeciw, a 40%  za 
alkoholem. Tych pierwszych liczba zmiejssyła się 
o rok później na 5 3 % , a w roka zaś bieżącym 
zeszła na 42 % czyli, że większość w owych mia­
stach, bo 58 % , oświadczyła Bię za Bprzedażą wódki. 
W cyfrach ludności nprawnionej do głosowania sto­
sunek ten wyraża się w przecie gu trzboh lat OBta- 
tnich : za alkoholem głosowaco 55.471 osób, przeciw 
niemu osób 55.638 , w tej liczbie mieszczą Bię za­
równo mężczyźni, jak  i kobiety, na tym pnnkcie 
dopuszczone w Norwegii do ró » nonprawnienia. 
Z powyższych cyfr wynika, że walka przecw  al­
koholowi, temu największemu wrogowi ludzkości, 
nawet tak systematycznie prowadzona, jak  w Nor­
wegii, nie może poszczycić Bie wielkiemi rezulta­
tami. Stąd też zapowiadają w tym kraju zaprowa­
dzenia nowych ustaw ograniczających wolną sprze- 
darz alkoholu w dalszym ciągu, a mających doty­
czyć także sprzedaży owego taniego wina, pod 
którego pokrywką konsumują Norwegczyoy najgor­
szego rodzaj n szkodliwy zdrowia alkohol. -O.-

Walc Św ietlny . T akie miano otrzym ała zabaw ka, 
na k tórą jeden z mechaników otrzymać świeżo pa­
tent w Paryżu. Rzecz polega na te m : wiadomo, iż 
widmo słoneczne Bkłada Bię z oiedmiu barw, gama 
zaś z siedmiu tonów, czyli, że każdy ton gamy 
odpowiadać może ' jednej barv ie  widma słone 
cznego- —  Otóż 20 .000  lamp elektrycznych, od­
powiednio skombinowanych według różnych odcieni 
widma słonecznego, wprowadzanych bvwa na sce­
nie tea tru  w ruch przy pomocy k law iatury , umie­
szczonej w orkiestrze. N a klaw iaturze w ygryw a 
pianista walca, ja k  na zwykłym  fortepianie, widzo­
wie zaś mają przed sobą grę kolorów, zwaną „wal­
cem św ietlnym 11.

Wykolejony. Jan  Kępiński odpowiadał we czwar­
tek  przed Bąaem przysięgłych w Przem yślu za zbro­
dnię kradzieży. Oskarżony i  kończył w Rydze stu- 
dya techniczne i obr&< aeoie jako  specyalność c. j - 
szonie bagien i drenowanie łąk . Po pracy w bło­
tach pińskich, gdzie nabaw ił się chronicznego wy-~ 
prysku na nogach, p rzyby ł do Galicyi. T u  działo 
mu się różnie, przeważnie jednak  nie miał weny i 
spadał eoraz to niżej, w końcu doBtał posadę u hr. 
Łubieńskiego w Krakowem. Po upływ ie ońmnastn 
miesięcy opuścił Krakowiec z powodn choroby i 
przeleżał jak iś czas w szpitalach w K rakow ie i 
Przemyśln. Około 13 sierpnia b. r . odwiedził zno­
wu K rakowiec, ahy pożegnać narzeczoną. Rozstał 
się z nią i postanowił Brukać chloDa. Przechodzą1! 
nocą koło pałacu hr. Ł ubieńsk iego , spostrzegł o* 
tw arte  okno. Nędza i niepewność jn tra  pchnęły go 
ku oknn, a przez okno do buduaru hrabiny. Pil* 
nikiem, znalezionym na kominkn, wyw ażył szufla* 
dę se k re ta rz y k a , w y jął z niej klucze i olw oraył 
nimi różnb skry tk i, z których pozabierał kosztoW* 
ności, oszacowane na 780 złr. vV Przem yśln wy* 
tropiono Kępińskiego i przyaresztowano w chwilą 
gdy dukat w kształcie wisiorku chciał spieniężyć’ 
Kępiński ze skruchą prawdziwą przyznał Bię do 
czynu karygodnego. W ohec tego przysięgli musieli 
potwierdzić pytanie postawione w kierunku zorodn1 
kradzieży, try b u n ał atoli zastosował prawo łaski 
jak  najobszerniej, gdyż wykolejonego skazał ty lk0 
na jeden rok ciężkiego więzienia. H r. Łubieński nić 
ponosi żadnej szkody.

Polski ksiądz wyświęcony w Kanadzie. 
Franciszek K saw ery Pruss, niedawno wyświęco*/ 
w Kanadzie, został mianowany proboszczem pol­
skiej parafii w Anderson, małem  powiatowem ®i* 
steczkn w Texas. Parafia jego liczy cos około 1® 
famiiij, praw ie wszyBtkich farmerów, którzy 
się dość dobrze. Parafianie jego poehodzą p i* ^ *  
wszyscy z Księstwa Poznańskiego. (Gazeta h a łd * ' 
wo-geografwzna).

Z Berlina donoszą: Olbrzymią sensacyę 
ła ło  w Berlinie samobójstwo małżonków FraenkJ®. ! 
A rtu r F ra e n k e l, by ły  dyrek tor te a t r u , a  p „ 
agent teatralny , by ł znany całem u berlińa*1̂  
św iatu, jako  znakomity komik. Człowiek, ktćf®o“ 
powołaniem było rozweselać publiczność, sgiM*
sposób bardzo tragiczny. Żona jego, rówaie* * 
sika, niegdyś sław na piękność, za poradą 
m usiała się udać do leczniczego zakładu chu 
nerwowych. W  środę więc, pożegnawszy _ 
wszystkimi domownikami, pojechała do poi*1®11 ^
go z a k ła d u , w którym  zaraz po przybyciu 
strzałem  z rew olw eru położyła k rt. swessń *7  ̂ ’ 
Powodem Bamobójstwa było dachowe 
nie. Powiadomiony o wypadku mąś» *  d wadzi 
cztery godzin s tize iił do siebie z r jw olw eru > ^
ra jąc  s trza ł ku piersiom. Kola jodnak nie 
śm iertelnej rany , a  F raenkel nie ohcąe, by o >
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po którego domownicy posłali, przyszedł z pomo­
cą, dowlókł się do okoa trzeciego p iętra i przez 
nie rzucił się na ulicę. P rzybyły  lekarz mógł ty l­
ko śmierć skonstatować. W A rturze Fraenklu s tra ­
c iła  scena berlińska jednego z najznakomitszych ko­
mików.

Ze  S t o w a r z y s z e ń .
=  Zarząd krakowskiego Towarzystwa techni 

cznego zawiadamia Członków, że wukutek wyjazdu 
dotychczasowego skarbnika z Krakow a, obj »ł od­
nośne obowiązki członek zarządu p. Józef K r ó l i ­
k o w s k i ,  do którego wszelkie poByłki pieniężne 
dla Tow arzystwa przeznaczone odsyłać należy, ad re­
sując do Szkoły przemysłowej, ulica Gołębia, 20 

, w Krakowie.
=  Walne zgromadzenie członków „Czytelnia dla 

kob ie tu odbędzie się w dniu 8 grudnia b. r.

Repertoar teatru miejskiego.

W n i e d z i e l ę  28 listopada: „W  m atni“ (Frei- 
wild), komedyu ^  3 aktach A rtura Schnitzlera (po 
raz 3).

W ia lo i io H  lsaniowe, literackie i

—  Koncert Józefa Hoftnanna w sali saskiej 
by ł wczoraj prawdziwą bies’«dą artystyczną dla 
w aw ców  gry fortepianowej. P- H ofusnn  imponuje 
przed ą wszy stkiem szaloną techniką i znakomitą 
szko łą , dzięki którym u jednych za p a ł, u drugich 
niekłam any wywołnje podziw. Dość powiedzieć, że 
b y ł w stanie sam jeden wypełnić cały pn gram , a 
przecież nietylko nie znużył słuchaczy, lecz bu 
d iił  chęć usłyszeń a nowych utworów. G ra ł w yłą 
cznie z pamięci. Szalona to w ytrwałość i rzadka 
p-mięc* W program ie koncertu przewinęły się kom- 
pozycye prawie wszystkich kompozytorów. Usłyszę 
liśmy zateHkkompozycye Haendla, Beethoveno, Men­
delssohna, Schuberta, Schumanna, Liszta. Sczizegól- 
niej u tw orem \ Liszta „Founeraille»u podniósł iate- 
res słuchacza młody pianista. Prześlicznie oddał p. 
Hofmann Rubinsteina „ B \rk jro llę u, wielkie wraże 
nie w yw ołały tokże utw ory Chopina (Nokturn Cis 
moll, Walc Aę dur, Sonata H moll). Nie b rak ło  ró­
wnież włi
gendz eu własnego utworu zjednał sobie pianista 
uznanie i nodziw za posuniętą do niebyw ałej do­
skonałości biegłość lewej ręki.

W sali i galeryach Danował tłok , niezwyczajny 
w -Krakowie podczas rlego rodzaju koncertów .^ 1

(

Ptrte sburp 27 listopada. Ambasador rosyjski 
w Paryżu bar. M o h r e n h e i m  mianowany zo­
stał członkiem Rady państwa z pozostawieniem 
na dotychczasowym urzędzie.

Sprawa Esterhazego.
Paryż, 27 listopada. Przed świtem przybył 

wczoraj pułkownik P i c q u a r t do Paryża. — 
Tłum reporterów oczekiwał go na dworcu ko­
lejowym; ale Picquart nie chciał udzielić niko­
mu żadnyah wyjaśnień i szybko wsiadł do po­
wozu z d w o m a  t o w a r z y s z ą c y m i  mu o- 
f i c e r a m i  w c y w i l n e m  u b r a n i u ,  i udał 
się, pomimo tak wczesnej godziny, do komendy 
placu, znajdującej się na placu Vendóme.

Już o godzinie 9-tej rano zaczęło się p r z e- 
s ł u c h a n i e  p u ł k o w n i k a  P i c q u a r t a  
przez g e n e r a ł a  P e l l i e u x ,  jako sędziego 
śledczego. Przesłuchanie trwało kilka godzin. 
O pół do dwunastej zjawił się w gabinecie sę­
dziego śledczego E s t e r h a z y  i nastąpiła 
k o n f r o n t a c y a ,  która trwała do pół do 
pierwszej.

Kiedy E s t e r h a z y  wyszedł z gabinetu, 
przyjaciele zapytywali go o treść zeznań i kon- 
frontacyi, lecz Esterhazy nie chciał udzielić ża 
dnych informacyj.

P i c q u a r t po przesłuchaniu udał się do 
„Hotel Terminus“, gdzie wynajął sobie tymcza­
sowo mieszkanie.

Wczoraj po południu generał P « l l i e u x  
przesłuchał w charakterze świadków kilkn ofi 
cerów z tego pułku, w którym służył Esterhazy 
w Rouen.

Paryż 27 listopada. Pułkownik P i c q u a r t ,  
który jest już w Paryżu, poczynił przed gene 
rałem P e ł l i e u x  zeznania, z których wynika, 
że E s t e r h a z y  b y ł  s z p i e g i e m  i z d r a ­
d z a ł  t a j e m n i c e  w o j s k o w e  n i e t y l k o  
N i e m c o m ,  a l e  i Wł o c h o m ,  i ż e m i a ł  
w s p ó l n i k ó w  w s z t a b i e  g e n e r a l n y m .  
Wiadomość o tern ważnem zeznaniu zrobiła 
wielką sensacyę.

Rewolucya w parlamencie,
Wiedeń, 27 listopada. (Telef.) Już od rana 

tłumy publiczności oblęgają parlament, 
którym zgromadzono znaczne zastępy policyi 
konnej i pieszej. Jak wczoraj, tak i dzisiaj, 
wstęp do parlamentu dozwolony tylko za oka­
zaniem legitymacyi. Na korytarzach nie widać 
policyi; ukryto ją  w salach.

Galerye wypełniła publiczność po brzegi na 
godzinę już przed początkiem posiedzenia. Po­
słowie schodzą się wcześniej, niż zwykle, i

Dział ekonomiczny.
Dostawa żwiru. Wydział Rady powiatowej 

krakewskiej rozp:snie znaczną dostawę żwiru 
wiślanego na drogę krajową Kraków-Barai z 
terminem oferty do dnia 30 listopada b. r. Bliż­
szej informacyi udzieli tzba handlowo przemy­
słowa w Krakowie.

Z targów zbożowych. Kraków, 20 listopada. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 11-— 
do 11 -70. Pszenica węg ięrska od — — d o —' — 
Zyto od 8-— do 8.85. 2yto węgierskie od—•— 
do — . Jęczmień od 6 60 do 7'90. Owies 
k opłatą akcyzową od 7'40 do 7‘90. Groch od 
7 — do 10-— . Tatarka od 7 — do 8 —. Proso 
od. 5*50 do 6-—. Fasola od 8‘— do 12‘—. Ja ­
gły od 11’— do 13-—■ Siano o d —•— do 2 60. 
Słoma od —•— do 1-80 Koniczyna na paszę 
od —•— do 2 80. Ziemniaki za hektolitr nowe od 
2.60 do 2 80. Jaja za kopę od 1 50 do 210 
Masło za garniec od 3*25 do 3 50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —•— do 84'—. 
Okowita na 75° Tralesa za Lektoliir od —•— 
do 6 4 — . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—-— do —•—. Wyka ud —•— do —*—. Ko­
niczyna nasienna biała od —•— do -  —. Ko 
Uiczyna nasienna czerwona od —'— do —*— 
Kuknrudza od —•— do 5*80. Rzepak zimowy 
Od —•— do —•—. Rzepak jary  od —•— do

■— . Kapusta w głowach za kopę od — • -  
Hu —•— . Karpiele za kopę od —.— do —•— .

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
25 b. m. dostarczono 3257 cieląt, 1830 żywych 
Bwió, 1903 flwiń bitych, 537 bitych owiec i 
4-U0 jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
po 30 do 40 ct., pierwszej jakości po 42 ct. do 
54 et., przednich po 56 ct. do 60 ct.; świnek 
po 30 ct. do 38 ct., bitych ciężkich świń 46 ct. 
do 54 et., prosiąt od 40 ct. do 50 ct., a bitych 
owiec od 28 ct, do 38 ct. Jagnięta płacono po 
Ś złr. do 12 złr. za parę. Tendencya: słaba 
przy niezmienionych cenach.

Telegraficzne i telefoniczne
w i a d o m o ś c i  „ N o w e j  R e f o r m y “ .

Rjeka 27 listopada. Od onegdaj szaleje tu 
W er. Termometr spadł do zera. W s z e l k a  ko- 
Wi u n i k a c y a  m o r z e m  z o s t a ł a  p r z e  
^Wana.

Londyn, 27 listopada. Z I n d y j  n a d e s z ł y  
l Hów n i e p o k o j ą c e  w i a d o m o ś c i .  Re- 
^  o 1 u c y a na północno-zachodniej granicy r o z ­
s z e r z a  się wśród tych szczepów krajowców, 
*tore dotąd zachowywały się spokojnie.

Londyn, 27 listopada. Dotąd obrady, toczące 
Le w konferencyi fabrykantów i robotników ma­
nnow ych , nietylko nie doprowadziły do ża­
dnego pozytywnego rezultatu, ale nawet przy­
ś n i ł y  się do ostrego zaznaczenia różnic w za 
Krywaniach między jedną stroną a drugą.

Londyn, 27 listopada. Urząd kolonialny otrzy­
maj wiadomość, że w N i k k i, nad Nigrem, 
i f z y s z ł o  do s t a r c i a  m i ę d z y  woj

i e m f r a  n c u s k i e m a A n g 1 i k a m i. Wia 
Knosć ta spotyka się jednak z wielkiem nie­
dowierzaniem w sferach rządowych.

Rzym , 27 listopada. Minister robót publicz 
tych, P r i n e t t i ,  ustąpi już w tych dniach ze 
,,ł®go stanowiska. Przyczyną tego kruku mają

rozmowy. O godzinie 
sali F u n k e  i woła

ić
Mm

niepurozumienia osobistej natury między 
a marg- R u d i u i m.

, Sofia, 27 listopada. Jako główny port dla flo 
yli bułgarskiej, którą organizuje instruktor fran 

, poiueznik okrętu P i c h o n ,  wyznaczono 
u r nę ,  gdzie z tego względu panuje gorączko

czynność.

żywe prowadzą ze sobą 
10 rano zjawia się na 

całych sił:
— „Gdzie jest prezydent? Dla czego nie ma 

policyi? Kaźcie wejść policyi!“
O godzinie pół do 11 zjawił się na trybunie 

prezydyalnej, — woźny parlamentu i przy­
cisnął guzik od dzwonków elektrycznych, zwo­
łujących posłów z korytarzów. Vvvwołało to na 
lewicy głosy oburzenia, że nie prezydent, lecz 
służba zwołuje posłów. Wchodzi wreszcie do 
sali A b r a h a m o n c z ,  za nim kroczy wice­
prezydent K r a m a r z .  Orkiestra obstrukcyjna 
przystąpiła do dzieła. Piekielny krzyk i wrza 
wa witają prezydenta. Z lewcy padają obelgi. 
Słychać głosy:

— „Gdzie jest polieya? Co to za porządek? 
Co za prezydyum“ i t. p.

Gwizdania, walenie pultami i laskami, przy 
gluszają słowa. Posłowie z lewicy rzucają, w 
kierunku ku prezydyum, papierami, które pa­
dają nawet na stół prezydyalny. Abrahamowicz 
z Kramarzem w niemem milczeniu przypatrują 
się tym scenom. Widząc, że komedya, urządzo 
na przez obstrukcyoni®tów, nie prędko się skoń 
czy, w y c h o d z ą  o b y d w a j  ze  s a l i .  Do 
Abrahamowicza, gdy zszedł z trybuny, przysnę 
pują posłowie polscy, ściskają mu ręce, jeden 
z nich całuje się z nim.

Pod nieobecność prezydyum przedstawia Izba 
widok okropnego zamętu. Posłowie dzielą się 
na grupy, których znaczna część następnie zbie­
ra się koło wiedeńskiego antisemity A x m a n -  
n a , który gromkim głosem prawi coś długo 

szeroko. Z urywanych słów, jakie wśród o- 
ffólnej wrzawy możua usłyszeć, z oklasków 
stronnictw, liberalnych zwłaszcza, z podniesio­
nych wreszcie przez mówcę pięści ku prezy­
dyum, wnosić można na pewne, że oświadczał 
on, iż solidaryzuje się z taktyką ohstrukeyoni- 
stów i przyrzeka współdziałanie.

Zauważono także , że L u e g e r rozmawiał 
dłuższy czas z wybitniejszymi posłami z opozy- 
cyi, poczem konferować miał z ministrami. — 
Mówią, że przystąpi on, wraz ze swoim klu­
bem, do o b j t r u k c y o n i s t ó  w.

W tym czasie wszedł do sali z buńczuczną 
miną Wo l f ,  witany, jak tryumfator. Wszedł do 
sali w ubraniu wieizchniem, z kapeluszem w 
ręku Huczne oklaski i głośne okrzyki odezwa­
ły się z lewicy na jego widok.

Aresztowanie Wolfa.
Wiedeń, 27 listopada (Telefonem.) Wolf przy­

był do Izby, pomimo że wczoraj wykluczył go 
prezydent na przeciąg 3 posiedzeń. Aby go nie 
poznano u wejścia, p r z y p r a w i ł  s t 1 e 
s z t u c z n ą  b r o d ę .  Pierwszy poznał go w Izbie 
L e c h e r i zaw ołał: H urra! der Wolf ist wie- 
der dal Okrzyk ten powtarzali posłowie z le­
wicy pod adresem galeryi, która jednakże za­
chowała się spokojnie. ,

F u n k e ,  stanąwszy pod estradą ministrów,
zawołrł

„Posiedzenie przerwane na godzinę ; nie wy­
chodźmy z sa li, bo tutaj znowu stać się może
łajdactwo !“

Tymczasem koło Wolfa zebrała się cała le 
wica i krzyczała w niebogłosy. W tem otwo­
rzyły się boczne drzwi Izby i wszedł komi -  
s a r z  p o l i c y j n y  na  c z e l e  20 p o l i c y a n -  
t ów.  Na ten widok lewica otoczyła Wolfa zwar 
tem kołem i głośnemi okrzykami odgrażała się 
że nie pozwoli go dotknąć. Polieya nacierała 
coraz natarczywiej. Wtedy między posłami N o- 
v a k i e m, R e s l e r a  i K i t t l e m  z jednej, 
policyą z drugiej strony p r z y s z ł o  do b ó j k i ,  
przyczem komisarz policyi otrzymał kilka ude 
rzeń pięścią. Ostatecznie jednak palieyanci do 
tarli do Wolfa, unieśli go w powietrze i szamo 
cząccgo się wynieśli z Izby. Wolf rzucał obelgi, 

_ewica podniosła wrzawę niesłychaną. Pc lieyan

ci zanieśli Wolfa przez korytarz do sali mini- 
steryalnej. Tutaj oświadczył mu minister G 1 e i s- 
p a c h ,  iż z o s t a j e  a r e s z t o w a n y  na pod­
stawie §. 76 u. b ., który dotyczy wdzierania 
się do stowarzyszeń i zamkniętych lokalów.

Na rampie przed parlamentem ukazał się o 
pół do dwunastej w południe detektyw B a u e r ,  
który miał służbę w parlamencie, i doniosłym 
głosem zażądał od żołnierzy policyjnych, aby 
sprowadzili dwukonną doróżkę. Po kilku minu­
tach zjawił się przed bramą parlamentu korni 
sarz S t u k a r t i pięciu polieyautów, t r z y  m a- 
j ą c y c h  W o l f a  w p o w i e t r z u ,  w poziomem 
prawie położeniu. Wolf rzucał się jak wściekły. 
Nadjechała przedtem zamówiona kryta doróżka.

Polieyanci wtłoczyli w nią Wolfa, który je 
dnak wypadł drugą stroną i chciał umknąć. 
Policyanci pochwycili go i po dłuższem paso­
waniu się z nim usadowili go w dorożce, do 
której wsiadło także dwóch detektywów poli­
cyjnych. Wybito przytem szybę w dorożce Kon­
na polieya konwojowała powóz, który zajechał 
przed bramę sądu karnego. Z bramy parlamen­
tu żegnał Wolfa S t e i n w e n d e r  wołając: 
Heil W olf! Heil! A u f  Wiedcrsehen!

Przed parlamentem
Wiedeń, 27 listopada (Telefonem.) Przed gma­

chem parlamentu zebrały się liczne tłumy pu 
bliczności, które z mniejszym lub większym sku 
tkiem rozpędzała polieya. Publiczność zachowy­
wała się wobec policyi wprost nienawistnie. Gdy 
pod konnym polieyantem koń poślizgnął się na 
asfalcie, a jeździec spadł, powitała to publiczność 
drwiącemi okrzykami hura!.

O godzinie 11 zjawili się pod drzwiami par­
lamentu wykluczeni wczoraj posłowie socyalno- 
demokratyczni, między nimi Daszyński. Za po 
średnictwem Jarosiewioza porozumiewali się oni 
ze swoimi kolegami w Izbie. Daszyński żądał 
od nich, aby udali się do prezydenta Izby i o- 
świadezyli mu, że wykluczeni wczoraj puSłowie 
socyalno demokratyczni żądają wpuszczenia ich 
do parlamentu, gdyż wczotajsze wykluczenie u- 
ważają za nielegalne. Wkrótce przyniesiono im 
odpowiedź prezydenta, że wobec zapadłej wczo 
raj decyzyi nie wolno im wchodzić do parlamentu.

Wiedeń, 27 listopada. (Telef.) Na korytarzach 
Izby rozgrywały się także dzisiaj burzliwe sce 
ny. Poseł S c h n e i d e r  obrzucił obelgami dyre 
która kancelaryi parlamentu H a i b a n a , wy­
rzucając mu żydowską gospodarkę.

Stwierdzono, iż pusłami, którzy na początku 
dzisiejszego posiedzenia rzacali papierami byli: 
S c h n e i d e r  i B i e l o h l a w e k .  Stwierdzono 
także, iż na Abrahamowicza rzucono kałama­
rzem atramentu, który rozbił się o krzesło pre- 
zydyalne. Nadto poseł L e c h e r rzucił na Abra­
hamowicza podstawkę metalową, która go je 
dnak nie ugodziła. Przeciwk Lecherowi ma 
Abrahamowicz wnieść jut#o skargę do prokura- 
ioryi.

Uchwały klubów lewicy.
Wiedeń, (27 listopada. (Telefonem.) Podczas 

tych scen, zewnątrz Izby się rozgrywających, 
gwarno było wśród przerwy w samej Izbie. — 
L u e g e r zwołał przewodniczących wszystkich 
klubów lewicy i odbył z nimi krótką, choć bar 
dzu ożywioną naradę. Uchwalono wysłać do 
B a d e n i e g o  deputacyę, która ma mu oświad 
czyć, iż lewica uważa obecne stosunki parla­
mentarne za niedające się dłużej utrzymać i 
wzywa prezydenta gabinetu, aby .m kres poło­
żył, przyczem wszelką odpowiedzialność za kon- 
sekweneye z dzisiejszych stosunków wvniknąć 
mogące składa lewica na prezydenta gabinetu.

Uchwalę tę wykonano natychmiast.

Lueger i hr. Badeni.
Wiedeń 27 listopada (Telefonem) Już na wczo- 

rajszem posiedzeniu rady miejskiej wielu ra 
dnych zgłosiło protest przeciw postępowaniu 
rządu i większości parlamentarnej, Dzisiaj udał 
się L u e g e r  do hr. Badeniego i oświadczył mu 
jako burmistrz miasta Wiednia, że jeżeli obecne 
stosunki parlamentarne potrwają dłużej, to on, 
ani rada miejska nie biorą odpowiedzialności 
za utrzymanie porządku w mieście.

Zamknięcie posiedzenia.
Wiedeń, 27 listopada. (Telefonem.) O godzinie 

12-tej ukazał się w Izbie wiceprezydent K r a ­
m a r z  i oświadczył, że odracza posiedzenie, zaś 

posiedzeniu nąjbliższem zawiadomi posłów 
pisemnie.

Posiedzenie to ma się odbyć we wtorek. 
Wśród posłów prawicy można się było spo­

tkać z objawami niezadowolenia z powodu za 
wieszenia dzisiejszych obrad. Mówią powszechnie, 
że wobec poczynionych przygotowań należało 
za wszelką cenę rozpocząć obrady.

Słychać, że poseł M a d e y s k i  ma złoży 
mandat swój do komlsyi parlamentarnej pra­
wicy.

Wiedeń, 27 listopada. Stronnictwa: n i e mi e -  
c k o - l u d o w e  i c h r z e ś c i j a ń s k o - s o c y  
a 1 n e odbyły wczoraj posiedzenia.

Postępowcy i ludowcy uchwalili wnieść skar­
gę do prokuratoryi na hr. B a d e n i e g o  i p 
A b r a h a m o w i  czaf o zbrodnię nadużycia 
władzy i gwałtu publicznego przez ograniczenie 
wolności osobistej.

K l u b  w ł o s k i  wydał komunikat, w którym 
wyraża ubolewanie nad wczorajszemi zajściami 

zastrzega sobie zajęcie odpowiedniego stano­
wiska na przyszłość. — Zarazem stanowczo o- 
świadcza, że przy obradach nad wnioskiem 
Falkenhayna o zaprowadzenie nowego regula­
minu prezydyum Izby dopuściło się ciężkiego 
przekroczenia, przeciwko czemu klub widzi si< 
zniewolonym zaprotestować.

Wiedeń, 27 listopada. (Telefonem.) Tyrolska 
grupa Z a l l i n g e r a ,  należąca do klubu kato 
licko-ludowego, uchwaliła na dzisiejszem posie­
dzeniu komunikat, w którym potępia wprawdzie 
gwałty przez obstrukcję dokonane, wyraża je 
dnak najgłębsze ubolewanie, że wniosek Falken 
hayna o zmianę regulaminu Izby uchwalono 
w sposób niewłaściwy.

Demonstracye studentów
Wiedeń, 27 listopada. O godzinie 5 zebrał się 

wczoraj tłum studentów w liczbie 1500—2000 
w auli. Jeden z socyalistycznie usposooionych 
studentów wezwał kolegów, aby dowiedli, że 
s to ją  za swjmi posłami i że nie zniosą spokoj

me tego, eo się dzieje. Wśród tego zebrali się 
przewodniczący stowarzyszeń studenckich, aby 
obmyślić plan demonstracyi. Zgodzono się na to, 
by Abrahamowiczowi, hr. Falkenhaynowi i Ba 
deniemu wyprawić kocią muzykę. Podczas gdy 
przewodniczący obradowali, zebrani studenci 
śpiewali narodowe pieśni. Tymczasem wzmocnio­
no posterunek policyjny. Przed rampą parlamen­
tu zebrały się tłumy publiczności. Nagle stu­
denci w zwartych szeregach zwrócili się ku bra­
mie gmachu, którą zastali zamkniętą. Pierwsze 
szeregi poczęły wtedy laskami uderzać w bra­
mę i szyby okien, które wśród głośnego brzęku 
czerepami posypały się na głowy ustawionych 
tam polieyantów. O godz. pól do 7 wieczorem 
studenci wyruszyli na ulice. Zagrzmiały huczne 
okrzyki: „Wychodźmy! Nie możemy już dłużej 
czekać!“

Po tej odosobnionej demonstracyi, która dość 
rychło przeszła, nastąpiły demonstracye po go 
dżinie 7 wieczorem przed parlamentem i ratu­
szem, w których wiele tysięcy ludności wiedeń­
skie) uczestniczyło czynnie.

Nagle podniosły się bardzo głośne i gwałto­
wne okrzyki z tłumu. Wołano: Gdzie jest dr. 
Lueger? Gdzie jest burmistrz i pan Wiednia?! 
Czy jest on tam, gdzie Niemcy wiedeńscy są 
nogami tratowani? Gdzie on jest! ? Pfui Lue­
ger! Precz z tym zdrajcą! Te okizyki rozsze­
rzały się coraz bardziej, ogarniając tłumy, aż 
spowodowały polieyę do wystąpienia. Tłumy 
wypchnięto w tył na Landesgerichsstrasse i roz­
proszono wkrótce. Mimo to zbierały się dalej 
ciągle nowe grupy demonstrantów w rozmaitych 
punktach. Trwało to do dziewiątej, poczem koło 
ratusza i parlamentu zapanował spokój. Koło 
Schotteutbor wyparła polieya ze stanowiska 
zwarty odz*ał demonstrantów, z których część 
grupami udała się na Judenplatz, przed mini 
sterstwo spraw wewnętrznych. Niebawem zgro 
madziło się tam przeszło trzysta osób, a wów 
czas zagrzmiały wykrzyki groźne przeciw rzą­
dowi. Także i tu studenci wykrzykiwali: „Pfui 
Lueger!u, a nadto: „Precz z rozporządzeniami 
językowemi!“ Studenci następnie zwrócili swoje 
laski ku oknem pierwszego piętra, ale bez 
szkody. Wtedy wystąpiła pulieya przeciw de­
monstrantom i rozprószyła ich, a przywódców 
nwięził o. k 

Jeden komisarz policyjny ranny ciężko od 
uderzenia kopyta końskiego. Jeden żołnierz po- 
icyjny spadł z konia. Odwieziono go do szpi­

tala. Także jeden ze studentów ma być ranny 
od uderzenia końskiego kopyta. Koło godziny 
10 w nocy przywrócono w zupełności spokój 

Ogółem aresztowano 40 osób. Rektorat wdro- 
:Sył śledztwo w sprawie manifestacyj studentów 

adał raport ministerstwu oświaty. Wieczorem 
była część załogi wiedeńskiej, na wszelki wypa­
dek, skonsygnowaną.

Wiedeń, 27 listopada. (Telefonem.) Przez cały 
dzień obawiano się rozruchów wśród młodzieży 
uniwersyteckiej. Przed gmachem uniwersytetu 
zebrały się tłumy studentów, które policyi. kon­
na rozpędzała, przyczem używała broni siecznej. 
Aresztowano całą masę studentów.

Dzisiaj w uniwersytecie zebrało Się kilka ty­
sięcy młodzieży, która dostawszy się tam bo- 
cznemi drzwiami, wypełniła cały gmach i pod­
wórza. Przewodniczący korporacyj studełnckich 
wzywali kolegów, aby łączyli się z robotnika­
mi i razem z nimi urządzali demonstracye. Ktoś 
dał hasło: „vor das Parlamentu, ruszono przez 
Ringstrasse, gdzie powitali ich Włosi okrzyka-

Reussnera, wydanie XV. i kurs li. wydanie VIII.
Ze podręcznik ten wyświadcza od lat 18 tu 

bardzo wielkie usługi przy nauce języka niemie­
ckiego bez nauczyciela i zyskał sobie rozgłos 

ogólne uznanie, pomimo licznych współkonku- 
rentów, nietylko tu w kraju, ale i w całej Eu­
ropie i Ameryce, o tem dowodzi już sama cyfra 
wydań i liczne podziękowania ze strony publi­
czności. W roku bieżącym wyszły z druku dwie 
edycye, t. j. XIV. i XV. tegoi dzieła, kurs I-szy. 
Cena bardzo niska, bo broszurka, obejmująca 
15 arkuszy gęstego, drobnego druku, w dosyć 
dużym formacie, kosztuje wraz z kluczem na 
końcu dziełka tylko 85 ct., w oprawie I złr. 
5 ct.

Wyszedł również z pud prasy IX ty zeszyt 
„Samouczka polsko francuskiego", wydanie dru­
gie tegoż autora (Reussnera). Cena zeszytu 
22 ct.

„Samouczek francuski" opracowany został 
i wydany tylko wskutek usilnego domagania 
się i żądania publicznoici i pedagogów.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład 
główny w księgarni S. A. Krzyżanow ­
skiego w  K rakow ie. 1993 1 2

Lekcyj tańca
udzielają w domach prywatnych, pensyonatach 
i we własnem mieszkaniu: P lae Szczepań­

ski 8, L . I. piętro.
K arolina W itkay i  Syn.

! W a ż n e ! 1759  6 10
Dla pp Studentów ceny zniżone.

Zwraca się uwagę na powyższy znak 
ochronny, wypalony na korku, jak ró­
wnież na etykietę z czerwonym orłem 
oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 

stem naśladownictwem

mm n m i  „un
M A T T O N IE G O

t o "

mi: „Eviva OermaniaiL.
W demonstracyi brały także udział słucharzki 

uniwersytetu. Tutuj przyszło do starcia z konną 
strażą policyjną, która dobywszy pałaszy, pora­
niła wielo studentów i wielu także aresztowano. 
Zapowiedziane na dzisiaj wieczór demonstracye 
robotmkow i studentów odbędą się dopiero ju ­
tro rano.

Z Koła polskiego.
Wiodeń, 27 listopada. (Telef.) Parlamentarna 

komisya Koła Polskiego odbyła dzisiaj posie­
dzenie. M a d e y s k i  złożył swój mandas do tej 
komisyi z powodu uchwalenia wniosku F a l ­
k e n h a y n a  o zmianie zegulamiuu Izby. Jutro 
o godzinie 10 rano odbyć ma Koło polskie po­
siedzenie celem naradzenia się nad sytuacyą. 
O uchwałach Koła wydany ma być komu­
nikat.

Demonstracya w Gracu.
Grac, 27 listopada. Wczoraj był G r a c  w* 

downią b u r z l i w y c h  d e m o n s t r a c y j ,  wy­
wołanych wiadomościami o zajściach wiedeń­
skich. Przebieg ich był następujący. Około go­
dziny 6 wieczorem poczęły gromadzić się tłu­
my, złożone ze studentów, robotników na He r -  
r e n - G a s s e ,  śpiewając „Wacht am Bhein“ 

wznosząc okrzyki na cześć S c h o e n e r e r a ,  
Wo l i  a i innych. Następnie skierowały się one 
przed pomnik cesarza Józefa, gdzie wygłoszono 
kilka mów podburzających. Tłum udał się na­
stępnie przed gmach namiestnictwa, obsadzony 
przez wojsko, obrzucając je obelgami. Po prze­
mówieniu profesora uniwersytetu G r a f f a ,  stu­
denci ustąpili z placu, a za nimi reszta zgroma 
dzonych.

O godzinie 9 poczęły się tworzyć nowe zbie­
gowiska, a szczególniej na głównym Rynku, 
gdzie w y b i t o  wszystkie o k n a  w r e d a k c y i  
klerykalnego dziennika Grazer Yolksblatt. Ten 
sam los spotkał lokal redakcyi chrześcijańsko- 
socyalnego Eztrablattu. W tym czasie ponownie 
wystąpiło wojsko i to, obok piechoty, także 
konnica i obsadziło ulice i ważniejsze gmachy 
rządowe. Zmuszone ono było, równie jak poli­
eya, dobyć broni. Wiele osób jest rannych 
aresztowanych, a pomiędzy temi pewne indywi­
duum, które strzeliło z rewolweru do jednego 
z oficerów, komenderującego oddziałem bośnia­
cko hercegowińskiego pułku. Rozruchy zakoń­
czyły się dopiero o godzinie 1 w nocy.

Wyrób; skórzana, albumy, portmonetki, pamiętniki, 
teczki i torebki podróżne, stoliki i garnitury do pa­

lenia i pisania
poleca

MAGAZYN „AU BON M A R C H E “
. F I L I P A  E I L E

I # *  w K r a k o w ie  — R y n e k  g łó w n y  " k g  
Telefon Nr. 119. 7SO 105

Kursa telegraficzne
g ie łd y  w ie d e ń s k ie j  i  b e r l iń s k ie j .

W ie d e ń ,  27 I stopada 1897.

Odpowiedzialny R, daktor i Wydawca
M ic h a ł  K o n o p iń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 

od Redakcyi.)
Wyszedł z druku kurs I szy Najlepszej Metody 

Samouczek polsko - niemiecki), przez Platona

Złr. et.
Renta austryacka papierowa . . 102 25

„ „ srebrna . . . 102 25
4% renta austryacka złota. . . 122 80
4 % „ „ koronowa . 102 25
q % n węgierska złota . . . 122 35
4 % „ „ koronowa . 99 95
Akcye Banku austro-węgierskiego 948 —

„ kredytow e........................... 353' 40
Londyn ........................................... 120 —
M ark i................................................. 58 927,
20-to M a rk ó w k i ........................... 11 78
20-to F ra n k ó w k i........................... 9 547,
Włoskie B a n k n o t y ...................... 45 35
D u k a t y ........................................... 5 68
Węgierskie Losy Premiowe . . 153 ---
Losy T u reck ie ................................. 61 50
Akcye A n g lo b a n k u ...................... 162 __

„ U n io n b a n k u ...................... 294
„ B a n k y e re in ...................... 254 _
„ Laenderbanku . . . . i 222 75
„ Kolei Lwowsko - Ozerniow. 294
„ „ Południowej . . . 1 78 62
„ „ Elbethal . . . . 261 __
„ „ Nordbahn . . . . 3400 __
„ „ Staatsbahn . . . 337 _
„ „ A lp in e ...................... 131
„ Tureckie Tabaczne . . . 153

R u b le ................................................. 128 —
B trlin . 27 listopada 1897.

Banknoty austryackie . . . . i 169 65
Krótki W iedeń................................. I 169 60
Banknoty r o s y js k ie ...................... 217 35
Krótka W arszawa........................... 216 10
4 % Listy Polskie........................... 67 30
Renta w ło s k a ................................. 93 90
Akoj e kredytowe austryackie . . 221 62
Ruble U l t im o ........................... ' . ; 217 —

W iedeń , 27 listopada 1897.
Spirytus g o to w y ........................... — —
Cena n a f t y ...................................... ! 16 —
Pszenica na w io s n ę ...................... 1 12 05
Zyto na w i o s n ę ........................... 8 96
Owies na w io sn ę ........................... 6 88

K raków , 27|listopadu 1897.
P łaca

R u b le ................................
M a rk i ................................
F rank i................................
4 % Gal. Oblig Propinac. 
4 % „ Poż. kraj. 1893
4% „ Listy Zasuwne

T. Kr. Z. 56 let. koron 
47* % Listy Zast. B. Kraj. 
4 °jt L. Zast. Bk. Kr. koron 
Losy austr. z r. 1854

n  ti n v  1 8 0 4  

„ „ 1860 złr. 100
Losy m asta Krakowa

Zn- et. Złr. | et.

127 75 128 75
58 70 59 10

9 50 9 57
97 75 98 50
W7 50 98 50

96 25 97 25
100 40 101 40

98 — 99
160 25 161 25
191 75 192 75
159 75 160 75
27 75 28 75

i główny ątklad m ateryalów  apteczny oh. — Kraków, ul. Grodzka L. 22. Tolefou Nr. 203.
W ina łw czsalozs wypróbowane, chinowe z ielazem, rumb&rbarowe, pepsynowt s eascarą i inne po 1 A . 10 oL bwłolk t. 
ZIÓAka p ie r s io w e  Dra Daoburgara jedynie prawdtiwe 10 enL

07610212
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JanErker f
K raków , ul. Szew ska 3 
poleca wyborną i niezapalną

N a f t ę
C e s a r s k ą  O O , S a l o n o w ą  O , fi

w abonamencie po cena n zniżonych. |
P o l e c a  t a k ż e :  S t e a r y n o w e  j* 
l a m p k i  d o  o ^ n  i e t l a n i a  g r o - -  f  
b ó w ,  o r a z  ś n  i e ż y  t r a n s p o r t  
t a n i c h  a  g u s t o w n y c h  l a m p .

\V n ie d z io ję  i ś w ię t a  s k le p  ca ły  
d z ie ń  z a m k n ię ty .  1b7ó i 3 16

ZAKŁAD JU B IL E R SK I
S. A r m. ato ic sa

(Rynek główny Nr. 17 w Kranówie)
po leca  swój Magazyn \vvrohmv

z to ty c h  i «rr!!łrni h.
P rz y jm u je  wszelkie  zam ó w ie n ia  na w y p r a w y  ś l u b n e .  — UsKiiteeznia |  
zam iany  i r e p a ra c y e  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  i4<a i i 5

Srebro chińskie po cenach fabrycznych.

Filia c. k. uprzyw. gal. r.kc.

ANASTAZY HOLEK i  BflN'(U HIPOTECZNEGO
z e g a r m i s t r z  ♦ A

w KRAKOWIE, ul. Szewska 1.2,
po leca :

Skład zegarków k ie sz o n k o ­
wych, ze g a ró w  p e n d u ło w y c h  
śc iennych  i s to łow ych ,  z n a j -  
iepszyh  fab ryk  g en e w sk ic h  i 
f r a n c u s k ic h , z poręczeniem 
3-letniem — D ew izki złote, 
s r e b rn e  o raz  d o u b le  m ęskie  
i dam sk ie .  — Szkatułki gra -' 
jące m e lodye  p o l s k i e , n a j ­

s to so w n ie jsz e  n a  p o d a rk i .
W s z e lk ie  n a p ra w y  u sk u te c z n ia m  

z  je d n o ro c z n e m  p orę cze n ie m .
Ceny na jp rzys tępn ie jsze .

Ścisłe  dotrzym anie term inu przy powierzeniu 
roboty. 1694 17 0

W niedziele i św ięta sklep zamknięty.

Wina węgierskie

w Krakowie, przeniosła swoje biura do Rynku głów. L. 42, linia A-B.

K A N T O R  W Y M IA N Y
kupuje i sprzedaje pod n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  warunkami 
■wszelkie papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, 

wydaje przekazy na wszelkie większe miasta zagraniczne.

Wypłata wszelkich kuponów.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia sie odwrotną pocztą 

bez doliczenia prowlzyi.^
FILIA C. K, UPRZYW. GALIC. AKCYJ.

BANKU HIPOTECZNEGO
6 butelek z łr. 2 —

, 2.50
H egyalajskie stołowe

panskie . . 6 
.  prima panskie 6 

Sam orodne s ta rsz e  z winnic 
m agnackich . . . .  6 . ..  „ 3.: ,

S ta ry  Ziefsniak z r. 1888 6 r j * /  •• 3.25
Hgyalaj-Cabinet specyalne 6 4  —
T o k a j s k i e ........................... 6 „ „ 4 .—
Korona Tokajska wytrawne

lub s ło d n ie ......................6 „ „ 4.50
S zeg rza rd er czerwone . . 6 „ „ 2 .—
i l f u e r ..................................6 „ „ 2 oO
Korona  E rlauerska , . . 6 ,, _ 3 .20
£ 9 '  w ł e i k i  w y b ó r  n u r l k i r h  "W fc 

I W *  i r i u  w ę g i e r s k i c h .  "eN S  
Z ł naturalność moich win gwarantuję każdemu 
odbiorcy nietylko zapew nieniem , ale zupełnie 

prawnem  zobowiązaniem 195 i  3 14

Maurycy Weindling, K ra n fó  ul. Floryańska, 
L. 41, w domu ś. p. mistrza Matejki.

Cenę rozumie się* bez szkła.

Christofle & Cie.
c. i k . n a d w o rn i  do s ta w cy

W iedeń, I ., Operuriug 5,
polecają swe 

słynna, bardzo piękne i nalepiaj 
posrebrzana wyroby

po oryginalnych cenach fa b ry czn y ch :
12 ł y ż e k .............................................. In złr. 50 ent
12 widelcy stołowych . . . 16 „ 50 „
12 noży stołowych . . . .  17 ,  — r

1 c h o c h l ę ...........................................6 „ — „
1 chochlę do mleka . . .  3 „ 50 „

12 łyżeczek do kawy . . .  8 „ 50 .
Do nabycia w  K r a k o w i e  u A. Blasiona, 

K. C zaplickiego, W. Głowackiego i Stanisław a 
Przybylskiego. Isa7  ó 16

3 0  d n i  |* r ó l» y .
5 *le in  a  pim enina gw a ra n o y a .

ju E J  R T H B I M A
”  W A S Z Y M  1)0 S Z Y ł  IA

r .  n ue za znak.um:te n iesp raw .a jąre  hałasu
maszyny do S/y»la lila gospodarstwa doiuo- 

wigo i przcmj.-du.
Wysoko-ramienna 4 C  -  -  
maszyna domowa
Każdą m aszy n ę , która 
w czasie próby me o- 
kaźe kię odpowiednią, 
przyjmuje się na powrót 

b> 7. t r u d n o ś c i

L

Nie mamy w< al- ajcD 
tów, oiatego spr/edeje 
iny najlepszy wyrób i 
połowę taniej od 

zwykłych.
Ż ą d a ć  ce n n ik ó w  i w zorou

s z y c i a .  1526 1 L 15
W ysyłka do wszystkich miejsc m onarchii.

Opakowanie darmo.
Dom rozsyłkowy maszyn do szycia 

L  o u l s  8  t  r  a  u  b  3 ,  
Lieierunt des t .  k. Staatsbeamten-. 

L ehrnaus-E isenbahn-j^fbeam ten-Y ereines etc. 
Wiedeń, IV , Margarethenstr. 12 d, k.

J e d n o  7. plMiu n a d c h o d z ą c y c h  
z p o ś ró d  k ó ł  o d b io rcó w :

Cieszy n,nie to bardzo, iż mogę Panu donieść, 
źe żona moja jest zupełnie zadowolona z ma­
szyny do szycia u P an a  w przeszłym  m iesiącu 
nabytej M aszyna ta szyje doskonale i nie s p ra ­
wia żadnego chałasu , a nadto jest ona p iękną a 
tanią. Pańsk ie  maszyny będę chętnie polecał po­
śród swych znajomych. ” z 2

Kaczanówka (Dalicya).
Herman D urst, kasyer.

Za pośrednictwem  każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego D ra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pobawiło się w 30 wydaniu.

P rzesy łka w kopercie za 60 ct. w znacz­
kach listowych. 234 43 52

Curt Rober, Braunschweig.

W YDAJE

ASYGNATY HAS3WE
za 60-dniowem 
oprocentowania

za oprocentowaniem po 9 0 P *  ^ ° / °  
wypowiedzeniem i przyjmuje wkładki do 

w rachunku bieżącym.
U dzie la  za.llczl3:l n a  p a p i e r y  wartościowe i u sk u te cz n ia  
z lecen ia  n a  zaknpno lub sprzedaż elektów na wszystkich 

g ie łdach  k ra jo w y c h  i zagran icznych .  l s i o  9 10

Ł ; m E V M
Ta 3 1', mm grubości, jednobarwne 2 z łr. 25 et. , w desenir 2 złr. 5 > et. za m etr kwadratowy 

SVt » n .  1 ,  70 .  ,  1 ,  9w „ „ „ „
U la 1 ho n n ,, I -u 25 „ n 1 „ 4 O ,, ,, r •
najtrwalsze przykrycie podłogi całej , użyte być może tak ie  jako chodnik lub przed um ywalnie

albo jako dywan wielki.
F. C. Collmann’s Nachfolger A. Reicnle, Wiedeń,

X .,  K o l o w r a t r l z i  g  3 .  1630 11 12

X * T K H X X X * m X ! S X ^ J C L a X X X X X X X X * e * X X

^  K o D c e s .  Z a k ł a d  F a b r y c z n y

*W ód M ineralnych Sztucznych*
^  i  s p e c j a l n y c h  l e k a r s k i c h

x
x  u
X 
X  
X 
X X
s
X  X X
9 
iX 
XX -
X  Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach. X
j 1 Zamówienia, uskutecznia się bezzwtooznlb. ^

B ro sz u ry  p rzesy ła  się n a  żą d an ie  franko .

H K . Bząea 1 Chmursk i, X
5  właściciele 7akładu. JX — —— X
H  W e d łu g  o rze cze n ia  T o w a rz y s tw a  lekarsk iego  k rakow sk iego ,  w ody
^  m in e ra ln e  sz tuczne  tego Z ak ład u  o d p o w ia d a ją  sw ym  sk ła d em  c h e m i-  ^  
H  cznyra w zupe łnośc i  w o d o m  n a tu ra ln y m .  1601 10 0

XXXXXXXXXX XXXXXXXXIXXXXXXXXXX

w KRA K O W IE , ul. św. Gertrudy Nr. 4.
W o d y  s z t u c z n e  m i n e r a l n e :

S e l l e r w l t a ,  używana w katarach ..skroili i fłu e  flas/.ka !■ ct.
H i l  n s k a ,  używana w katarach ws/.clkietro rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze­

wodu pokarm wruo, daszka 15 ct.
Y i o l i y  p> wszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 ct., m ała 25 ct. '
U i e a N h i i l i l e r a k n ,  czysta szczawa, alsalic/.no sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 

czny. d-szka */„ litrowa Iti ct., 5/4 1 tr  14 ct.
K iN H in g c n  H a k  c z y .  flaszka 20 t.
Na wzor wody M a r y c n l t a ó z b l e j ,  fliszka 20 ct.

" W  o d y  s p e c y a l n e  l e c z n i c z o :
Z e l a z i s t a  (z pyrofusioranem ż jazowym ), wyborny środek w bezkrwistości i błęd­

nicy, mocniejsza 25 c t , słabsza 2 ' ct.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 ct.
U l o w a ,  jedyny środek w cierp enia-b  pęcherza moczowego i artrytyźm ie, flasz. 15 <t.
B r o m o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, m igrenie, h s te ry i, ep ilepsy i, bezsen­

ności itp  używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 58 c t , słabsza 20 ct.
l l j r g i t  l i i c z i i a ,  czysta s/czaw a , jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla­

szka 10 ct
B w a ś u a  S o d o w a ,  n a  zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 ct.

*
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NAJLEP3ZL HYGIENICZNE 
paryskie towary gumowe

po le ca ją  d la  ce lów  z d ro w o tn y c h  
i ch irurg icznych  1803 5 10 1 

K  e i m  1  S p ó ł k a , 1 
Kraków, Rynek 37, linia A — B. ff

Patenty na wynalazlci
1H3 w yrab ia  i zużv tkow uje  26 52

inż. Kazimierz Ossowski
ra ięd zy n a ro d . Diuro p a te n to w e

Beri n, W. Potsdamerstrasse 3.

Nowego rodzaju naczynie kuchenne.

śk
t e ?
t:o;i

P a t e u t .  w e  w s z y s t k .  p a ń s t w a c h ,  S k r ó c o n y  c z a s  g o t o w a n i a .
50%  oszczędza się na paMwie. Nin przypala. Potraw y nie wydają woni Zatrzy 
mują sw ą siłę w zupełności. Lepsza jakość  gotowanej straw y. To „nowomodne 
nacz jn ie  kuchenne wyyióbowano w c. i k. kuchni nadwornej i z;i praktyczne 
uznano , n a  eo wystawd iwiadiwtwo C. i k. urząd kuchmistrzowski. — Dostojne 
i najdostojDiejs>e osoby oraz z a tład y  publicz.ne uznały go za znakomity i zapro­
wadziły u Siebie. — Prospekty wraz z lenn ik iem  1 listam i uznań na żądanie za 
darmo i o p ła tn ie .— Te patent, naczynia kuchenne są n i  sprzedaż w każdym więfe- 
szym handlu naczyń kuchennych, a jeśli ich gdzie n:e n u  to zwrócić sic wprost 

do głownego sktadu właścicieli patentu  1 6 5 , 3 12
B R i k . C Z  W O H L , Y Y ie d e n  . V I . ,  M i t t e l g a s s e  lVr. 8 2 .

Na wystawie nowych wynalazków 189! roku zostały odznaczono srebrnym  medalem.

*  '-m m m  -

ZMIANA LOKALU, i
Mapzyn m i i i  i stlafi dywanów

Ł l  D I Y I K  t  U 1 1 B E R A
1781 6 10przen;esiony z Rynku yf.

ca uL Floryańsbą Nr. 9,
p o le t-a  w ł a s n e g o  w y r o b u  w y p r a w y  p o ś c i e l o w e ,  jak > > to : K o ł d r y  
j e d w a b n e ,  a t l a s o w e  I k a s z m i r o w e  n a  i z y - le j  w e ł n i e .  M l e r a c c  
i W k  a d y  s p r ę ż y n o w e ,  P o d u s z k i  z p i e r z a  i w ł o s i a ;  o r a ',  p o w i ę k s z o n y  
s k ł a d  D y w a n ó w .  K a p  n a  l ó i k a ,  S e r w  e t .  p o r  t y  e r  i  F i r a n e k  
k o r o n k o w y c h ;  K o e y  k i  w e ł n i a n e  1 % s i e r ś c i  u  i e l h ł ą d a .  K o ł ­

d r y  p l u s z o w e  a n g i e l s k i e  d o  p o d r ó ż y  i  k l e r y  u a  k o n i e .

I* ' . * • ' V'*Sn«.i t * .*•

^  Zbadany w urzędzie zdrowotnym i
Zastosowany i polecany przez wielu wybitnych profesorów, między innymi przez p r o f .  D r a  

K u r e z y u s k i e g o ,  p i  u f .  D r a  P a r e i i s k i e g o .
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Główny sk ład  w  W iedn ia , I., O peraring  IVr. 6
W K r a  o w ł e  m ają na składzie apt. K. W iszniew ski, J W pntzl, E. F u ih s ,  M Brzeg 
st>wski, J Gralswski, F. Z p ith  i S p , F Lermcr, G. Goldstein, A. B erwald; w P o d g ó r z u :  
ap tekarze  K Łuczko i D. Matula ; pfócz tego w znacznej licibib ap tekarze  i lepsze handle

łakoci na prowincyi lr.ho 4 u

UL Grodz ą 1.9, 
prier

ii.

Dl, Urodzb L. 9, 
parter 

i I.
nie dostaje siĉ  nigdzie, 

lecz
Filia nasza

pierwszorzędnej fabryki wiedeńskiej
istniejącej przeszło lat 40, odznaczonej złote mi medalami, posiadającej 
16 składów, przez zakupno towarów krajowych i zagranicznych za 
gotówkę, jest w stanie dostarczyć najlepszych ubraii męskich i dzie­
cięcych IW* po jak najprzystępniejszych cenach.

Z poważaniem

Heilm ana Koko i Synowie
w Krakowie, ul. Grodzka L. 9, parter i I. piętro.

k

Na długie wieczory.'

Wypożyczalnia h ażeł
J. Gumplowiczowej

P lac  WW. Świętych, L. 8,
w  K r a k o w i e

posiada naflepszy i ustawicznie uzupełniany 
n< wemi nabytkam i wybór powieści, utworów 
literackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 

zaopatrzony dzia ł lite ra tu ry  francuskiej.
Obsługa najszybsza! Nowości I D zieła w jż- 

szej wartości literackiej w kilku egzem pla­
rzach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia 
P P . abonentów.

Zlecenia z prowincyi załatw iam  odw rotnie
Warunki abonam entu najprzystępniejsze!
Abonament można rozpocząć w każdym 

dniu miesięca. 189 47 52

tak ieryna
(noa-y cukier) 3 .0  razy słodsza od cuk ru , naj­
lepszy i najtańszy środek do zastąpienia cuKn 
zwyczajnego. C ukieryna jest tak tanią, że za nie 
całe H ',j ot można nią osłodzić tyle. co kg. 
cukru. St> kawałków 350 razy słodszej cuaie- 
ryny za złr. 2-50 wysyła za zaliczką 1 9 ł5  2 3 

F r . ^ ’ C i s z e k  Y e i i m a u n ,
L o b c ć - K r n l i i p y  n .  V l t .  ( C z e c h y , .

Wspan. męskie i damskie pierścienia
o pokładzie prawdziwego ił-karatow ego  złota n i  
srebrze, z c. k urzędową cechą. — Za trw ałości 

5-letnie poręczenie.

N r. 191 z fałszywym N r 22 z szafirem i 
brylantem złr. 2 40 . im. b ry lan t.z łr.L 90 .

N r. 145 z fałszywym Nr 87 z imitowan. 
brylantem  złr. I 75. turkusem  złr 195.

U 53 2 0

Nr. 117 z imitow m. Nr. 142 z fiłszyw . 
tu rk u s'm  zlr. i'75 . brylantem  złr. I:75.

Imitow. lu ila r .t j  ty  li p itiśc ien i mają w spaniały 
oęm sty połysk. Obrą.-zki ślubne po z łr. (-20 
Skrawek papieru wystarcza na miarę. 17o3 b o 

Nabywać można u firmy
Alfred Flscłier,

Wiedeń, I., Adlergasse 12.
W ysyłka za zauezką. Za niestosowne zwraca się 

pieniądze. W ielki illustr. katalog zadarmo.

Heima Meidm gerowskie piece.
Przez wynalazcę pruf. d ra  M eidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

H. HE IIH, <5
W iedfcń-D óbling 

i I., K ohlm arfct Mr. 7.
PRAGA, nybernergasse  7. BUDAPESZT, TbonethoT- 

Patenty  »e wszystkich państwach.
Pierw, nagrodami odznacz, ita w szyst. wystawsuh- 
Najlepsza regulacyjne i wentyl, 

piece do napełniania.
Do mieszkań, szkół, b iu r itd- 

całkiem skromne a gustuwno- 
Dowolnie dłu^o można pal>c 
koksem , do 24 godzin tn  yiuaik 
ciepło po napalenia  węglain* 
kauiiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylk* 
jednym piecem.

P i e c e  w a g o n o w e .

„Heima**
p i e c e  HestiN*

„H Jm a" 
kominki ni&zczaca dymi
N apełn ian ie  Łez hałasu. Pf*J 

usuwaniu popiołu i żużli 1,1 
ma kurzu. By oczyścić z kur*®’ 
można w ierzchnie ściany odjd ’ 
nie rozbierając pieca.

Kominy n ie wydaja dymu. Żar trwa przez f '* S 
nieograniczony. N adają się do każdego P*vę(e. 
Dotychczasowe osłony kom inka mogą b y ć ’U*łje 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezal®*^

„Heima** 
piece M eidingepow sk^

przed naślado- r M E T D I N G E R O F t f f ]
waniam i, zw ra­
cając uwagę na 
znakochronny, Ł 
jak  tu obok ,

g f h .  h e i M ć ^ I
* ■ — fltroo^jak  tu obo k , odlany na wewnętrznej q

drzwiczek pieca 140*
„H alm a“ 

kaloryfery niszczące dyn1'
CENTRAL. OPALANIA wszelMch s js i is ł* ;
Suszarnie do celów p r z e m y s ł o w y c h  i gospo

r o l a i c z y - h .

P rospek ta  i cenniki za darmo I opłatnie.
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PIERNIKÓW
• z d o b n y c h , ta k  z w a n y c h  M i k o *  
a j k ó w ,  w e  fa b ry c e  pierników 

M o l ę c k i e g o  p r z y  ul. 
irackiej Nr. 5 w  Krakowie, i s tn ie jące j  

o d  p r z e s z ło  40 lat.  1859 4 5

Z a ło ion y  w r. 1806

HANDEL WIN
pod firmą

J. G ra le w s k i
w Krakowie, ul. Gromka, 44 ,

utrzymuje na składzie wina wę­
gierskie, austry^ckie, francuskie, 
reńskie i inne, oryginalny Co­
gnac i araki francuskie, oraz 
wystała śliwowicę syrmińską i 
sprzedaje je w większej lub 
mniejszej ilości p o  c e n a c h  n -  

m i a r k  o w a n y c l i .
Składy transitow t d la prowincyi przy 

ul. K anoniczej, L. 20. ul. Brackiej, (3. 
i ul S to larsk ie j. L 5. T8 :0 W 1<4 

C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

H a y p o le  S o a p
angielskie mydło do farbowania.

W szystkie jaime, od słoóea lub słoty uSfkodz^le 
toalety, bluzki, ubran ia  negliżowe itp. z, jedwabiu, 
izełny, lub też z każdego innego m ateryału mo- 
ina tem angielskiem  mydłem do farbowania w 10 
minu*ach zamienić na  najładniejszą m ateryę I V  
Settboff. czarną, ciem ną bordo, ciemnoczerwoną 
lub też na  każdy inny kolor. Farbow ane  
ulem m aterie  wyglt* ła ja  Jak nowe. 
Do farbow an.a mydłem „M aypote Soap"  
Oie potrzeba pruć gotowych ubrań. L»o nabycia 
•z hogueryi H anaka i Sp. w K rakow ie , 
Ul. Szewsk8 Do materyj żałobnych czarnych jest 
2d03 ono nadzwyczaj praktyczne. 2 10

O b r a z y
oryginalne olejne, akwarellc, rysunki i szkice 
najwybitniejszych malarzy po lsk ich : M atejk i, 
Kowsaka, tiro ttg e ra , M ichałowskiego, Popiela , 
Tetm ajera, W odzinowskiego, Pociechy, Łuskiny 
i t. d. — po'eea po wyjątkowo przystępnych ce­
nach J a k o b  I m e r g u i c k  w K r a k o w i e ,  

plac Maryacki Nr. 9.
■W" Jako ukazyę poleca G rottgera „Polonię*

■ L ituanę  fo t. włelkośoi 4 5 —32 , I. 9 szt. 3 
Złr., II 6 szt. 2  z łr. 50 ct. i 954 3 12

ANTONI SCHULZ
■ Krakowie, ul. Szewska, L. 18,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburskie Wina
białe  po 50, 65, 76 ct. i 1 z łr. butelka, 
czerwone po 56, 65, 80 et. i 1 złr. butelka, 

i f  w  b e e t k a c i i  z n a c z n i e  t a n i e j .  * d
1966 4 15

W O D A  do U S T
najskuteczniejszy 1661 9 0

środek antyseptyczny do ust i zębów
Pięć kropel wystarcza, 

boataó można wszędzie

Societe oe produits h 
Stapler &  Co., Wiedeń,

s hygieniaues 
XVIII., Gentzg. 27.

Nie potrzeba już szelek. 
Nie potrzeba już paska.
Jedyną i najlepszą jest prawnie 

chroniona ib76  3 4

zdrowotna spiralna sprzążka  
do spodni,

Zawsze stosowna, wygo !na, bez spojeń, 
hez guzików, nie ucisku i nie tamuje 
°ddechu. Cena 75 ct znaczkami listo- 
fyemi. Trzy sztuki złr. 1 80  za zaliczką 
hb za gotowkę. Wysyła Maju. J e l l i -  

W i e d e ń ,  11/8. Erzherzog Karl- 
Watz 14. Zastępcy potrzebni wszędzie

P r z e c i w

reumatyzmowi
^ W r a l g i i ,  k o l c e ,  d o l e g l i w o ś c i o m  
I ł  'U c b a ,  k n r c z n m ,  z i ę b n i e *  i u  r ą k  

itd  wysyła d w i e  d n u  k i  j f l p o i i -  
A * e  c i e p ł a  wraz. 7. 6 0  o k ł a d a m i  i spo­

rtu zastosowania za cenę 1 z ł r .  5 0  e l .  
*a zaliczką lub po otrzym aniu należytości

MICADO“
W I K D K lS i ,  1741 5 6

I . ,  K o U c n t l i n r i n s t r .  5 .

K t l l A I A  L O K A L U .
Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34 

do domu ita rogu M e j Szpitalnej Nr. 4 0  (naprzeciw teatru).

Singera maszyny do szycia
W ystawa Stuttgart 1896 zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do szycia Wystawa Grudziądz 1896

złoty medal. złoty medal.pierwsze miejsce między temiż. Odznaczają się one wzorową 
konstrukcyą, trwałością i znakomitein wykończeniem, oraz niezró­
wnaną szybkością w szyciu, jak również nader pięknym ściegiem.

Singera maszyny są nieocenione dla gospodarstwa domo­
wego, oraz niezbędne dl 1 przemysłu.

Na maszynach tych można wykonywać n a j o z d o b n l e j -  
s z e  h a f t y .  Nauka haftu maszynowego także bezpłatna.

Coraz hardzi- j Wzmagający się pokup S i n g e r a  m a s z y n ,  
oraz najwyższe, nagrody, jakiemi te maszyny zostały odznaczone 
na wszystkich wystawach, świadczą najlepiej o niezrównanej 
dobroci tychże.

Pszeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe urządze­
nie naszych we wszystkich większych miastach istniejących filij, 
dają najlepszą oraz najpewniejszą gwarancyę co do dobroci 
tychże maszyn. 1132 42 0

SINGERA Co. Tow. Akc. (dawniej g, Neidiinger), Kraków, ulica Szpitalna Nr. 40
(naprzeciw teatru).

F U l e :  T a rn ó w , u l .  K r a k o w s k a  4 / 5 .  —  N o w y  S ą c z ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a .

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O IO O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

© Niezbędna dla Pań ^ “1 °
przez pierwszych wiedeńskiego uniwersytetu profesorÓW-lekarzy do chorób kobiecych: tj. przez

Dra Chrobaka, Schautę, Breusa, Lotta
9  jak najlepiej polecona, nowa pat.

|  P O D W I Ą Z K A  „ L U I A “
Q  dobra 2 złr., najlepsza 2 złr. 75 cnt. Q
O SlŁład główny: Wiedeń, Porcenangasse L. 37. O
^  PROSPEKTY ZADARMO 1999 2 2 A

ooooooooooooooooooooonoooooooooooooooooocoo
k l J h U

NAJLEPSZE HYGIENJCZN E
paryskie wyroby gumowe

do celów  sa n ita rn y c h  i h iru rg icz n y c h
poleca 1792 16 30

b a r d z o  t v  l e i  I ł  l  m  w y  t o o r z ©  
MAGAZYN UNIWERSALNY

J1 firmy JR, O  II I  Ifi U  D r o b n e r  w Krakowie.
Cenniki gratis i franco. — Wysyłka dyskretnie.

i

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
a p te k a rz a  CJ. B R A D E  G rO

(dawniej M /a r y a c e lB k je  k r o p le  ż o ł ą d k o w e )
wyrabiane w ap tece  „zum Konig von Ungarn"

C. Bradego w Wiedniu, I., rieisrliinarkt 1,
dawniej ap tek arza  „pod Aniołem stróżem " w Kromieryżu,

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o polmdzającem 1 wzma- 
cniającem działaniu  na żołądek podczas zboczeń w traw ieniu.

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
aptekarza O. Bra>dLego 

(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe)
<ą zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak
-obronny obraz M atki Boskiej M aryacelskiej. Pod znakiem ochronnym mus1

się znajdować taki podpis g ,/2hmąJL>̂^
Składniki są podane. ^

Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 79 ct.
Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na  to, że powyż­

sze krople żołądkowe często są fałszowane. P rzy  kupnie należy więc uważać na powyższy 
znak ochronny z podpisem C  U r i i . l .y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochron­

nego i podpisi- G . B r a d j  ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Prawdziwe na składzie m ają w Krakowie: Ig. Pasikowski,  apt. na k b -p an u  F . Gralewskiego 
spadk , apt., U. Heller, apt., .Karol Ja lir, droguerya, (i. Ottowski, a p t , W iktor Redyk, apt., 
M. P roń , apt., Rosenberg, apt., F r . Ks M ikucki, apt.. Konstanty W iszniewski, apt., firma Beim
i Spółka; w Andrychowie : Am. Mironowicz, apt..; * Bochni ; Alfred K. Weiss, apt.; w Chrzano­
wie : Spoiysz, apt.; w D obczycach: J . B iliński, a p t ; w Grybowie: J. Kordecki, a p t ; w Jaw orz­
nie : A. Jeleń, a p t . ; w Kętach : Eustachy Souamki, apt ; w Limanowy : H. A. Zubrzycki, a p t ; 
w L lpniku: Aug. F u e lis , apt.; w Milówce: Reisner, apt.; w M yślenicach: W ład. Gumińskh 
apt.; w Oświęcimie: A. Polaszok, apt.; w Rzeszowie: Ant K arp ińsk i, ap t., W Kalinowski, 
apt.; w Starym  Sączu : Juliusz Fijałkowski, aptg w Nowym S ączu : Jakubowski, apt., W iktor 
Filipek, apt,; w Suchy :,C. Czernicki apt.; w W ieliczc?: Bruno M iezyński, a p t;  w Zakopanem; 
Fera  Tabeau. apt.; w Żyw cu: L  Graff, a p t ,  J . Herdiiczka, apt. J6 ą l  8 21

Mark a  och ru n n a .

Flece żelazne
5Eeidingcra 1 regulacyjne

poleca 1696 8 O

W. HALSKI, Kraków, Sukiennice.

•D la  palącycSilj
g  N a jle p s z a  b ib u łk a  
t  N a jle p s z e  t u tk i  1645 9 17

5 tylko prawdziwe „LE HOUBLON"

EXTRA-MINCE
Z E  Z Ł O T Ą  E T Y K I E T Ą  

f i rm y  C A W L EY  i H EN R Y  w  PARYŻU, i  
ĆtetMMINMKUNNlMbNa

iz m s m n m s m t
d zia ła ją  naukńre nadąjgc 
elastyczność, plękitg. płeć i

dzloicEą. świeżość.
i  puder.

WYZACZNY WYRÓB
< 5 ■

1 WWIEDWt/ I .LUGECK NS5. B

lajwitjkszy sk ład

Fortepianów, 
F * i a n i n

i Fisharmonii
J. Radziszewskiego i Sp.

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g h  3 9 ,  1. C — D .
Sprzedaż, z a m i in a l  wynajem. 

gjf  Przy odpowiedniej gwaraneyi sprzedaż  
laa raiy. 16 i9  17 20

W całych Ufiemczech rozpowszechnione ■ i przez obfitość zawartych olejku w, ży­
wicy i organicznych ki »sów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory igliwiowe, 
znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowi nie i bywają przez powagi lekarskie po­
lecane. Podpisany urządził w W iedniu, I., Adlergasse 3, skład chlubnie znanych i pre­
miowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca:

Przetwory igliwiowe ekstrakt kąpielowy,
bom kobiecym i dla rekenwal. Cena 60 et. i 1 zł.

Przetwory igliwiowe Olejek, d0 ^ l a c y !  w chorobach gardła, krtan i i płuc. Cena 50 ct. i I zł.

P r 7 p f u m r v  i n l i u i i n u i p  ^ n i r v t i i ^  o w °ni leśnej do fo s in fe k # ! , do ozonowania i podwyższania 
r r z e i w u i y  l y i l W I U W C  o p l i y i u o ,  obfitości tlenu w pomieszkamach i w pokojach o^ób chorych. 

Cena 80 et.

Przetwory igliwiowe wódka francuska,
tyi-hc-zos używana piyny dla bu-ykiistijw i turystów, polecenia godny. Cena 1 zł.

Przetwory igliw.awa mydło pachnące i desinfencyjne,
C na 35 et.

Przetwory igliwiowe krem dc rąk i masowania s S J 8 S B d S ^ S »
olejku sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 60 ct. 1025 25 30

M *  Grłówny s k ła d : W iedeń , I., A d lergasse  3, Ł . v. B a ń L t ig .
Prospekty opłacone i zadarmo.schuti-M f rke

Główny skład dla Krakowa i Galicyi zachodniej ma Fr. K. Mikucki (daw. J. Trauczyński) apteka ,pod 
koroną11 w Krakowie, Rynek gł. — W Tarnowie dostać można w aptece G. Szancera i Engla.

O a

krajowego Towarzystwa handlowego
w Krakowie, Rynek główny Nr. 26, róg ul. Wtślnej,

po leca  w  na jw iększym  w y b o rz e :
1\ szclStii bieliznę od najskrom niejszej do n a j».fk w in tn ie j- 

szej , bYuzki, uostyuihy, szlafroki , mntinóes , suknie, 
pelerynki jesienne i z im ow e,  o raz  zarziilb i balowe. 

Jlnteryaiy welniaue na suknie dam skie od 39 ct. za łokieć. 
-Bareliany białe od 20 ct. łokieć, ko lo ro w e  od  ^3  ct za łokieć. 
F lan e lk i bawełniane w najśw ieższych  desen iach .
K o łd ry  na wacie i w ełn ie  od 5 złr za sz iukę,  także  koce.

na łóżka i serwety, g a rn i tu r  od  9 złr. (-Y) 1762 7 200 
Kpinki, szpilki do k ra w a tó w ,  szelki, chustki jedw abne n a  szyję. 
Pask i dam skie, o s ta tn ie  n o w o śc i ,  szale sznelowe I jedw abne.

■ rawaty męskie i damskie, o raz  pierścienie do tychże. 
Płótna w łisne j produkcyi i z n a j lep szy ch  fabryk zagran icznych .

.Wyprawy ślubne gotowe i na zamówienia.
W  C en y  zaoh.ęoaJ ąn o n isK le.

Towarzystwo orzyjmuje: W p ła ty  n? udzia ły ,  od k tó ry ch  d y w id e n d a  w ynosi  
za  1S9G r. 7 % ,  ja k o te ż  zw yk łe  w k ładk i  oszczędnośc i  n a  6 % .

■ B Y I'

i»

Spróbować
najnowszego i  najpraktyczniejszego

ś r o d k a  d o  c z y s z c z e n i a  c z a r n e g o  i  k o l o r o w e g o  o b a w i a ,  jako też  wszelkiego j
rodzaje przedmiotów skórzanych.

T A N N E R I N
WYROBU

F. TAN NSR &  Co., FR.ATJBKTFEILr>“
N a d a j e  s k ó i  z e  p i ę k n y  o g n i s t y  p o ł y s k .
Czyni skórę n ieprzem akalną i jem ną.
Nie puszcza nawet wskutek wilgoci.
Nie I rndzi rak  ani snkien. lt>83 8 10
Jednorazowe posm arowanie wystarcza na k lik a  dni.
M a się przyteni obuw ie zawsze polysknjące.
Przy użyciu nteniele go nbywa.

Bazwaiunkowo należy mu sig pierwszeństwo przed wszelkiemi dotyoticzasowemi 
sm^ro^ldfami, kremami i t, d.

W pięknych pudełkach metalowych w tro jak iej wielkości — gg—

Dostać można w s k ł a d z i e  g ł ó w n y m
r .  F r e u n d  &  C o . ,  W l e n ,  II., Negerlegasse 6

i we wszy stkich handlach tego rodzaju.
3 0 F  Dla odsprzedających wysoki rab at. — Bardzo popłatny artyku ł.

Eaden wielki kracbl
leez aa rzetelntj podstawie jesteśm y w meżnośei niżej oznaczony g a rn itu r, składający 
się z 56 sz tu k , sprzcOać każdemu za niesłychanie niską cenę, bo tyłku i h  6*60.  

6 doskonałych noży stołowych B rytania z prawdziwem angielskiem ostrzem,
0 am cr\k . srebrnych w tdelcy 'B ry tan ia  jednolitych,
6 ameryk. srebrnych  łyżek Bsytania,

12  ameryk. srebrnych łyżeczek Ę rytania,
1 ameryk sreb rn a  chochla B rytania,
1 am eryb sreb rn a  chochelka B rytania do m leki,
2 ameryk. srebrne kubki B y tan ia  do jaj,
6 angielskich spodeczków Brytania,

.2 wspaniałe świeczniki stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 dossonaie sitko Brytania do cukru,
3 doskonałe noże do owoców, z trzonkam i por elanowemi,
3 doskonałe widelce do owocow, z trzonkam i poreeianowemi,
6 spodeczków Victoria.

5 6  sztuk razem tylko za z ł r .  6 * 6 0 .
Te wszystkie powyższe przedm ioty w ilości 56  możemy odstąpić za najniższą 

.cenę z łr. 6 60; Srebro B rytania jest kruszcem n a  wskroś białym i zatrzym uje w j
gląd  srebra przez z5 la t ,  za co się ręczy. Na zupełny dowód, że ogłoszenie to po­
lega nt. s z l c z e r e j  p r a w d z i e ,  składam y następujące

p u b l ic z n e  o ś w ia d c z e n ie .
Jeżeli przysłi ny g a rn itu r ze srebri. B rytanii, n ie jest odpow iedni, kwotę za­

płaconą zwracamy bez trudności. Kto tylko gn po trzebuje, niech zamówi powyższy 
w spaniały garn itu r, który nada/e się sz -zegóinie na

pudarek ślubny I uroczystościowy, .
jakoteż dla hoteli, gospód i zamożniejszych domów.

Nabyć można tylko w

Dorna wywozowym Biz,
dostawcy Stowarzyszenia nauczycieli itd., firmie protokołowanej, od la t 30 istniejącej,

WIEDEŃ, 112, Pruterstrai#® 16 O.
W ysyłka na prowineyę za zaliczką . lub też po. otrzym aniu naieżytości.

Proszek do czyszczenia 10 c t . , skrzyneczka 40  ct.

P raą ifcw e  tylko z tym znakiem ochronnym : a .
'L B *

O} V

Mo. na przeglądać liczne pism a i  uznaniem. 1701 7 12

Od dawna
słynące

P etersburskie kalosze gumowe
ze znak iem \ 1 8 6 C f  

'T.RA RM>  

^C .nE T E PS ypf^S

,trójkąta*

■nożna nabyć w  każilym przedniejnzym handlu. 
„P raw dziw e44 tylko wtedy* jeżeli na podeszwie je s t następujący znak:
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1751 6  13

Hlesstorff, Behn & Co., Hamburg-Wiedeń.



6 Nr. 272. N O W A  R E F O R M A . Kraków. 28 Listopada 1897.

N o w o  z a ł o ż o n y  M a g a z y n  u b r a ń  m ę s k i c h  i  d z i e c i ę c y c h  A l b e r t a  K o l i  n a  z  W i e d n i a  poleca na obecny sezon 
wielki wybór gotowych ubrań z dobrej materyi, podług najnowszej mody, p o  C C n a c i l  n a d z w y c z a j  n i s k i c h *

Zamówienia podług miary wykonuje się w W iedniu z największą szybkością i dokładnością.
Filia Alberta Kołina z Wiednia w  Krakowie

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 5 0 , pierwsze piętro.1964 8 10

oooooooooooooooocxg JULIUSZ SILBIGER
Pierwsza kraj. fabryka wyrobów platerowan., srebrnych i złotych ~

Jakubowski i Jarra w Krakowie
nagrodzona na wystawie budowlanej we Lwowie w 1892 r. medalem sreb ro ,m  pań­
stwowym I odznaczona aajw y iszą  nagrouą Dyplomem hoaorowym c. k. ministeryum 

handlu na w ystawie krajow ej we Lwowie w 1894 r.
Polecaj (  po cenach najumiarltowatiszych

w Magazynach własnych w K rakow ie  Sukiennice L 26, we L w o  
wie Rynek L. 37, w Czerniowcach Rynek, hotel pod Czarnym Orłem, 
swoje wyroby z nowego srebra, srebrzone czyli z tak zwanego chiń­

skiego srebra, z bronzu, ze srebra prawdziwego i złota. 
N akrycia  stołowe, n o ie , w idelce, ły ik i ,  łyżeczki, lich­
tarze, kandelabry , tace, kosze, samowary, naczynia do 
użytku domowego, przedmioty ozdobne na podarki itp. 
Artykuły kościelne: kielichy, monstrancye, puszki na kom u­
nikanty, świeczniki, lampy, lichtarze, krzyże, am pułki, 
krop id ła , lawatarze, trybu larze, naczynia do O lejów

Świętych i. t. d. 20C0 1 10
fabryka wykonywa na zamówienie podług rysunków i projektów ta ­
blice pamiąckowe, biusty, pomniki i wszelkie przedmioty kościelne jak: 
świeczniki, T abernakulum , ozdoby do ołtarzy i. t. p, — Przyjmuje 
naprawy do bronzowania, srebrzenia i złocenia w ogniu lub galwani­
cznie. — Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebran ia, zabawy 
i wesela — Proszek do czyszczenia srebra i złota. Przy wyprawach 
i większych zamówieniach znaczniejszy opust. Zamówienia zamiejscowe 

uskutecznia natychmiast. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

W TARNOWIE 1967 2 6 

UKŁAD HUBTOW NY

W TOIEBSKICH.
i próbki na żądar le franco.

Piękne loki
trzym ające się dobrze nawet 
mimo gorąca lub wilgotnego 
powietrza, ma się przez użycie 
F r a n c i s z k a  K n b n a  
s a d u l l n y .  F ran c i­
szek K n lm  ,  fabryz: per­
fum, w Norym berdze.

W Krakowie dostać można w loteee W. Redyka. 
897 16 20

** * * * * * * *  Ochronna marka.
K o t w i c a .

Linimenf. Gapsici comp.
z apteki Richtora w Pradze, 

jako znakomite uśmierzające
nie; po cenie 40 kr., 70 kr.

uznane 
nacieranie
i 1 fi. do 
aptekach.

nabycia 
Tego

we wszystkich

p o w szech n ie  u lu b io n e g o  ś ro d k a
d o m o w eg o

należy zawsze żądać tylko w butel­
kach oryginalnych z naszą ochronną 
m arką „Kotwicą" z apteki Richter", 
i z prżozornoSeią uznawać 
t y lk o  butelki z tą  m arką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

1848 4 37

Słuchacz praw
ze .^wietnemi kwalifikacjami, po­
szukuje lekcyj. — Łaskawe 
zgłoszenia pod liter. A. Z. poste 
restante K raków , 1911 7 o

Dla czego tak tanie?
obuwie w Towarzystwie przy  ulicy Floryańskiej 
L. 25? — D la  tego, że na I. piętrze lokal 
kosztuje taniej Jed n a  próba wystarczy, aby się 
przekonać. Członkowie, którzy należą do Towa­
rzystwa od 6-ciu m iesięcy, mogą brać obuwie 

n a  sp ła ty  miesięczne. 1988 3 10

Prawdziwe 
K A T J  C Z U J K  O  W E

oraz s t a m p l l l e  1  p i e c z ę c i e

C Z C IO N K I
D a b y w a j  P a n  tylko wprost 

u wyrabiającego.

F a b ry k a  stam pili}
1 . zetonek

Wiedeń, I., Adlerg. 14, 
Nr. telefonu 12179.

Potrzebu je  Agentów.

W yciąg z cennika hnrtownego:
Całkowita d ru k arn ia  do sporządzenia rozmaitych 
druków: kari wizytowych, eyrkularzy i t. d. i t. d. 

z 8 0  czcionek złr. 1-20 
„ I S O  ,  3 -
n lO O  „ b 5S-50
„2 3 5  „ „ 3 -
,3 2 0  „ „ 3  75
„ 4 0 0  „ „ 4-50

Poduszeezka stale farbę u trzy m u jąca :
6X* 30 e t . , 91/,X5 40 et.

11X7 60 „ 16X7 90 „
Najrzetelniejsze i najtańsze źródło nabyw ania d la odprzedających 

Cenniki zadarm o i opłatnie. 1048 12 20

Anna Gslllag
ze swemi 185 centym etrów  d łu g iem i, czarodziejsko olbrzymiemi włosami, 
które uzyskałam  wskutek 14-to m iesięcznego używania pom ady przezemnie 
wynalezionej, mam środek przez najznakom itsze powagi lekarskie uznany 
za jedyny przeciw wypadaniu włosów, do przyspieszenia porostu 
tychże, wzmocnienia Korzonków j u mężczyzn przyspiesza on 
pełny, silny porost b rod j i już  po krótkiem  użyciu nadaje w łosom  na 
głow .e i brodzie naturalny połysk i b u jn o ść , oraz przed wczesneni posi­

wieniem ochrania je  aż do późnego wieku. 1915 3 o
Cena słoika z łr. I ,  2 ,  3 ,  4 ,  5 .

Wysyłkę na cały świat po poprzedniem nadeU min na- 
le i,tu «c i, lub za zaliczką uskutecznia się codzioś ze 

składu fabrycznego.
A]\T]VA CSILLAG,

Wiedeń, I., Seilergasse Nr. 9.

Pani Anna Csillag!
Proszę mi przysłać odw rotną pocztą 6 słoików Swej doświadczonej pom ady na po­

rost włosów za zaliczką pod adresem :
H rabina Cavrianl-Aueraperg, Zam ek G leichenberg, Grac.

W ielm. Pani Anno Csillag 1
Proszę mi przysłać słoik swej słynnej po ­

m ady na włosy.
M argrabia A. Pallayicim Abany-Szerem e.

Pani Anna Csillag 1
O pow tórne przysłanie słoika znakom itej 

pom ady prosi

Księżna C arolath, G othen (Anhalt).

P. Anr i Csillag 1
Proszę Pani przysłać mi odw rotną pocztą 

słoik swej znakom itej pom ady.
Ludw. Hitt v. Liebig, Gleichenberg.

W ielm. Anna Csillag!
Proszę p rz js łać  mi odw rotną pocztą 2 słoiki 

swej zna»oniitej pom ady na włosy.
L. Scnwenk v. Reindorf,

żona c. i k. kapitana w Pradze.

Swej

Slatina w Czechach.
W ielm ożna Pani Anna Csillag!

Bądź Pani łaskaw ą przysłać mi za pobraniem  pocztow em  pod mym adresem  2 słońd 
wybornej pom ady wraz z przepisem  użycia.

Książę Fr. Auersperg.

W ielm ożna Pani!
Proszę mi przysłać za zaliczką słoik Swej 

wypróbow anej pom ady na włosy.
H rabina Anna WurmDrand, Birkfeld.

Bationy-Sz. Laszlo.
P . Anna Csillag!

Za pobraniem  pocztowem  proszę przysłać 
mi dwa słoiki Swej doskonałej pom ady na 
włosy.

H rabia Em E sterhazy sen.

„JU W EL”
j e s t t o  ^913 5 lO

najświeższe, najtrwalsze I dlatego najtańsze’światło gazowo-żarowe,
| 9 * ż a d n e  ś w i a t ł o  A u e r a .

Protokołowany
Han achte |
lafdlaMaikai
„stawał". I

W,ener T I  I W  F F  w KelnGas-Gluhbcht VV i—/ Auerlichtl
Wien, II., Stephanlcsfruse 18, nichat KnrmeTl ter piata.

3«>at»«aą<fca1 alll gar tum OtkkkłręaaT H
znak ochronny

Cena lam py „JuweP 3 zł. Siatka „Ju w el‘ «U  c. Siatek „JuweP 
można używać także do lamp, które same gaz wytwarzają. Siła  światła  

95— 100 świec. B W  Cenniki darm u i opłatnie. W J

Ed. Kfihn’s  Institut fur Beleuchtungswesen und Gas-Glilhlicht Juwel ,
W iedeń, I I . ,  Mtefanieatr. 1 8 , nachst dem Karmeliterplatż

Franc. Cemtaowicz,
majster szewski, 

w Krakowie, Rynek główny Nr. 9, 
pierwsze piętro, 1 2 1 1 1 9 0

przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie meskie i damskie, robiaeC- v

takowe z najlepszego materyału i 
na czas żądany — oraz przyjmuje 

kalosze do reparacji.

Dla Panów na pewnem 
stanowisku!!!

Młoda wdowa po re jenci';, muzy­
kalna. z odpowiedniem wykształceniem 

majątkiem 20 000 złr. w gotówce — 
życzy sobie wyjść za mąż Wymagane 
jest pewne stanowisko (adwokaci lub 
wyżsi urzędnicy państwowi).

Zgłoszenia pod liter. A . ,  przyjmuje 
Rudolf Mosse w Krakowie. 1975 2 2

Ś R U T
patentowa, twardy, p o l e c a  W. 
H alb fch , K r a k ó w,  Sukiennice.

1908 5 O

Tow. farmaceutyczne
w Krakowie

poleca W  W. P P . A p tek a­
rzom  M ag istró w  farm acy i, 
o raz  p o śred n iczy  w  poszu­
k iw an iu  posad . 2001 2 12 

w r T o w arzy stw o  udzie li 
w iadom ości w  s p r z e d a ż y  
a p t e k i  n a  p ro w in cy i.

o o c D o a z :
Na obecny sezon

poleca firma

J 1 K Ó B  H O R O W IT Z
w Krakowie, Stradom L. 2,

wielki wybór sukna I kortów, szewiotów angielskich, czesane* 
(kamgarnCw) francuskich, materyałów na uniformy dla Panów 

studentów I urzędników,
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

3 0 C X X D 0 C 3 O C i :

J965 3 15

C. k . a u s tr i a c k ie  k o le j e  p a ń stw o w e .

ważnego od d. 1 października 189T r. (według czium środkowio-enropejsklego).
O djaa iwa (wzglgdnla z Podgórza):

5.80 rsno mięsz. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa )  <lo O ś w i ę c i m i a ,  ma tam  połączenie do 
6.37 „ „ ,  „ „ przystanki j  W iednia i W rocławia.

\  d o  S u c h y ,  ma połączenie w Kai w ary i do 
f Wadowic i Bielska.

)<1o P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenie w Pode. 
Płaszowie od fuu-hy, w Tarnowie do Stróż, 

. w Rzeszowie do Ja s ła  i Nowego Zagórza, w
1 Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza,

)' we Lwowie do Stryja i Suezawy, w Podwoło-
czyskaoh do Odessy i Kijowa i w Krasnem

do Brodów
< t-  T a r n o p o l a ,  ma połączenia w T odgórzu 

Płaszowie oii "luchy, w Bierzanowie .lo i od 
Wietiu/lcj w Tarnowie od Orłowa, w Dębie- 
do i od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Przemy­
ślu do Phyrnwa. Stryja, Stanisławowa i Husia- 
tyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, Stryja. 
Lawoeznogo.

<to M u s t ł a t y n a  przez Suchą, N . 3ą«s, S Za­
górz, ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia 
w N Sączu de Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja  
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezo 
La burcz.

do Podwołoczysk, ma połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie di 
Jasła  i N Zagórza, w Jarosław iu  do Sokala 
we Lwowie do Suezawy, w Krasnem do Bro­
dów, w Tarnopolu do Kopyczymeo.

6 0 0  rano poeiąg osob. N r. 25 z Krakowa

6 31 rano poe. posp. N r. 3 z Krakowa 
„ ,  „ N r. 3 z Podgorza P ł

Pani Anna Csillag 1
Proszę uprzejm ie przysłać  mi odw rotną pocztą słoik swej uznanej pom ad3 na  włosy 

za załączone tu  2 złr. A dres m ó j:
Żona profesora Gerlich, Zurych, Zeltweg 60.______

P an i Aana Csillag w Wiedniu.
W iedeń, 2 lutego 1897.

Dostarczona mi przez Pan ią  pom ada Csillag wyświadczyła mi znakom ite usługi i c ie ­
szy mnie to, że po tak  krótkim  czasie używania mogę Pani donieść o jej bezwarunkowym  
korzystnym skutku, i będę ją  też wszystkim m ym  przyjaciołom  i znajom ym  wielce polecać.

Sand rock, członek c. k. B urgteatru.
W ielmożna Pani A nm  Clillag!

Proszę przysłać pod podanym  adresem  dla JW nej Pani N am iestn ikew ej, hrabiny 
Kielmansegg, W iedeń, ul. Pańska 6, po 2 złr. 3 słoiki pom ady na włosy, która w yw ołała 
już dobry skutek.

Z w ysokiem  poważaniem  ochm istrzyni Jej Ekscelencyi Irma Pletzl.
W ielce Szanowna P. Anna Csillag 1 

Słyszałem  wiele o w ybornej skuteczności 
Jej pomady na w łosy; proszę zatem  przysłać 
rni wielki słoik odw rotną pocztą.
  Hrabia W ładysław E sterhazy sen.

W ielmożna Pani Anna Csillag!
Bądź Pani tak dobrą  i przyślij mi trzy 

słoiki Swej wypróbow anej pom ady.
Jakób Girardi v. Ebenstein. T rydent.
W ielmożna Pani Anna Csillag!

Proszę przysłać mi za pobraniem  poczto­
wem słoik Csiliag pom ady na porost włosów, 
k ó ią  już m iałam . Z poważaniem  
Księżna Hohenloh* z domu księżniczka Salm. 

Alt-Ausse, dnia 7 stycznia 1*897.

Wielm. Pani Anna Csillag!
Bad/ Pani łaskaw a przysłać' mi ponow nie 

odw rotną pocztą za zaliczką 2 sło ik ijsw ej 
znakomitej pom ady na p o rost włosów.
Z poważaniem  Emilie v. P au m g arten , Steyr.

W ielmożna Pani!
Proszę uprzejm ie przysłać mi za pobraniem  

pocztowem  słoik Swej znakom itej pom ady 
na  włosy.

Guido hr. Starhem berg, Kiipósd.
W ielmożna Pani Anna Csillag!

O przysłanie jeszcze jednego  słoika łynnej 
pom ady na włosy prosi

Hrabia Feliks Courey, W iedeń.

W ielmożna Pani Anna Csillag!
Proszę mi przysłać za zaliczką słoik Swej 

znakom itej pomady.
H rabina Bilma Meternich

Zam ek Rubein pod Meranem w Tyrolu.

W ielm. Pani Anna Csillag!
Proszą przysłać mi ponow nie za 3 złr. słoik 

swej pom ady na porost w łosów i brody.
Z poważaniem  

D r Aleksander baron  Neupauer, Grac.

8 40 rano poeiąg osob. Nr. 15 z Krakowa
9 54 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł

9 05 rano poe. mięsz. N r. 1633 z Krakowa fp. Zw. 
9 19 „ „ „ „ ,  z Zwierzynoa
9 22 przed poł. poe osob. N r. 1012 i  Podgórza Pł 
9.29 ,  n • n ,  n * Podg. prZ.

11.00 przed poł. poe. osob. N r. 13 z Krakowa 
11.16 „ .  n n .  » *  Podgórza P ł

12.20 w połud. poe mięsz 
12.86 po ,

461 z Krakowa 
„ z Podgórza P ł

2.49 po połud. poe. posp. N r. 5 z Krakowa

do W ieliczk i.
do Lw ow a ;  ma połączenie w Tarnowie do 

Stróż, Ja s ła  i Nowego Zagórza, w Rzeszowie 
do Jasła , w Jarosław iu  do Sokala, w Prze­
myślu do Chyrowa, we Lwowie do Podwoło- 
ezysk i Suezawy.

do OAwlrC^mta ,  ma tam połączenie do 
W iednia i  W rocławia.

3.25 po poł. poe. mlesz. 1605 z Krakowa \
8 89 „ „ „ „ „ z  Zwierzyńca )
3.41 ,  „ „ „ 1034 z Podgórza P ł. \
3-48 .  „ „ p rzyst.)

trot )  do Tarnow a ma połączenie w Podgórzu-
g ^   ̂ z p o j o n a  P ł  J  Płaszowie_do Suohy, w Bierzanuwie od Wie-

osob.

6.40 wieczór poe. osob. N r. 17
„ t > D l  \

liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza, 
wiecz. poe. mięsz. 1631 z Krakowi ć(p. Z w .)\ do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N.

„ z Zwierzyńca )  górz ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic, 
1016 z Podgórza P ł. \  w Stróżach do Tarnowa, w Zagórzanach do 

„ „ p rzy st./ Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa.

z Podgórza P ł. } wie od pociągu osobowego* N r. 16 ze Lwowa.
do Podwołoczyak 1 Suezawy przez 

Lwów, ma połąozenie w Rzeszowie do J a ­
sła  i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, 

do Podwołoczysk, m a połączenia w Bie-

7 86 wiecz. poe. mięsz. 1631 z Krakowa'(p. Z w .)\ do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
7.50 
7-52
7.69 ,
8.30 wieezór poo. mięsz. 463 z Krakowa i  do W i e l i c z k i ,  m * połączenie w Bierzano- 
641 „ ~ ....................................................
9.15 wieczór poe.
9.28 ,

posp. N r. 1 z Krakowa 
.  „ „ i  Podgójza P ł . } '

10.56
11.05

nooy poe. osob Nr. 11 z Krakowa 
„ „ z Podgórza P ł.

ra (względnie Podgórza):

4.26 'ano poeiąg osob. N r  12 do Podgórza P ł . \  
4 . 4 0 .................................................... Krakowa (

6 10 rano poe. osob. 1017 do Podgórza przyst. 
8*16 n n n - „ » Pl
#21 „686 „

PłZoZ.
mięsz. 1602 do Zwierzyńca

do JŁrakowa f  f w ) J U  żaeh od Tam owa.

z P o d w o ło n y sk , ma połączenia w Tarno­
polu od Pojwysokiego, wD Lwowie od Bełzoa 
i Suezawy, w Przemyślu od N. Zagórza, 
w Rzeszowie od Ja sła , w Tarnowie od Stróż.

Stanisławowa przez Chyrów, N . Za- 
g k z . N Sącz. Suebę, ma połączenie w Jaśle  
od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlio, w Stru-

6-52 rano pooiąg posp. N r. 2 do Podgórza P ł . \
7-00 „ ,  „ .  „ Krakowa f

6.82 rano pociąg osob. N r. 18 do Podgórza P ł.)

z Podwołocsyuk 1 Nnciaw ] p n e i  
L w A w  ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczynieo i Podwysokiego, w Kra, sem od 
Brodów, we Lwowie od Suezawy, S tryja.

646 Krakowa
z Tarnow a ma

Nowego Sącza, w l e n  znowiu
r Tu-nowU od 
od W ieliczki.

9 14 rano poeiąg Asob. N r. 26 do Podgórza przyst.i ^  S o c h y
n B n n  •  b  P ła S l./9.30

10.38 p. poł. poe. mięsz. 1033 do Podgórza
10.44 „ B B B B "PłMz
10.49 „ „ n 1606 „ Zwierzyńca \
11.06 „ b b b „ Krakowa (p .Z w .i /

10.59 rano poe. mięsz. N r. 462 do Podgórza P ł . l  
H -16 .  .  b b b b Krakowa /

■ Oiśwlęcliiiia<

2*24 po poł. poe. posp. N r. 6 do Krakowa

2.45 po poł. 
2.68 „ „

por.

z W ieliczk i.

ze Lwowa, ma p*Jaezenie we Lwowie z Pod- 
wołoczysk, Suezawy, Stryja, Janow a i Bełżca, 
w Jarosław iu  od Sokala, w Dębicy od Bozwa- 
d> wa i  Nadbrzezia. w Tarnowie od O rfa * . 

J i Mszany dolnej.

)z P o d w o ł o C Z y s k ,  ma połączenie w Prze- 
m ysiu z Mezó Laboroz, w Jarosław iu  ze Sokala, 

„ „ Krakowa. 4 w Rzeszowie od Taeła, w Dembiey od Bo
zwadowa, w Tarnowie od Orłowa

4-19 po poł. poe. osob. 1011 do Podgórza
4 25 B B B .  B U
4.81 „ ,  mięsz. 1634
4-47 „ „ „

z H usiatyna  przez Stryj, N. Zagórz. N
Zwierzyńca f ma P ^ o w n i e : w fluohy do Zward
Krakowa (p. Z w .J  1

Sąos

6 .M  wieezór poe. osob. N r. 16 do Podgórza P ł. 
# 1 0  „ „ „ « b „ Krakowa

z Tarnopola , ma połączenie: w Kit anr*
z Brodów, we Lwowie od Suezawy, L a, <hx 
nego, Rawy ruskiej i Janowa, w Przemyśli 
od Zagórza, w Bierzanowie do W ieketkf 

Podgórzu Płaszowie do Suchy i NowejjC*

6 1 4  wlecz. poo. mięsz. N r. 464 do Podgórza P ł  
« - o O .....................................................Krakowa

) *
W ieliczk i ma połączenie B.ersano*i*
przez Tarnów do N. SąMa, w Podgórzu P ł*  
szowie do K alw aryi i  W adowic, Suehy, S * - 
wego Sąoza i N. Zagórza.

8*54 wieozór poe. mięsz. 1035 do Podgórza przyst. | 
9-00 „ „ „ .  „ „ Płasz. \
106 ,  „ 1604

9-22 „ b b B B Krakowa (p. Zw.]

P * .

Rozkłady jazdy 
u konduktorów

z Ońwlęclm ia ma w Skawinie
Zwierzyńoa " (  0(j Kalwaryi, W adowic i Białej,

rzanowie od i do W ieliczki, "DęBioy do Rozwa- ’ ” * ”Krakowa fD Z w l J  I jWOW*-
dowa i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Ja s ła  i " " ” n ” “ “ owa ^
Nowego Zagórza, w Jarosław iu do Rawy ru - z Pod  wołoczysk, m a p o łączen ia : w T*T 1
skiej, Sokala i Bełzoa; w Przem yślu do Chy- nopolu z Kopyezyniee, w Krasnem z Brodó*»
rowa, Stryja i Stanisławowa, we Lwowie do 9.31 w noey poe. posp. Nr. 4 do Podgórza P ł. we Lwowie ze Suezawy, Skolego, J a io w  ^
Suezawy, Stryj*, Skolego, Janowa, Bełżcu, 9.88 „  „  „  b n — Krakowa w Przem yślu od C hynw a. w Jarosław iu **

Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Ko- Sokala, w Rzeszowie z Jasła, w Dębicy i
pyczynieo i  Podwysokiego. z sadowa, w Tarnowie ed Orłowa i N . Żagó1*^ I

w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicy i po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej*
pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w hand0

Fischera (linia A— B) i w handlu Porębskiego i ZimŁ z.
przy
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doniesienie
z Domu towarowego

WIEDEŃ VI., Mariahilferstrasse Nr. 81-83, WIEDEŃ
sutereny, parter, półpi^tro, pierwsze piętro.

g wi azdkowy  zbiór  próbek,
co do wielkości i taniości niezrównany i przez żadną konkurencyę kraju lub zagranicy chociażby w przybliżeniu niedościgniony, wysyłam na 
żądanie jak najspieszniej źadarmo i opłatnie. Uznana i słynna w świecie jest rzetelność t°j firmy. Niestosowny towar przyjmuje się napowrót

bez trudności do wymiany, albo na życzenie zwraca się także cenę kupna.

Cena wielu towarów w czasie przedświątecznym (przed sporządzeniem inwentarza) -  
ażeby umożliwić znaczne ubycie towarów ze składu przez nadzwyczaj wielką sprzedaż —

jest zniżona o SO°|0 do 5O°|0.
N a d z i w  a j a c a  \ Osobliwie przy wszystkich najświeższych towarach modnych czysto wełnianych pory jesiennej i zimowej 

s i ^ > r * z e ^ d s t & !  j począwszy od 2 złr. w górę, odlicza się wyjątkowy opust gwiazdkowy w wysokości 10°0!

Z wielkiego zapasu towarów, z niczem nie dającego się porównać, można tutaj przytoczyć tylko następujące a rty k u ły :
Dobre deseniowane materye letnie 120 ctm. sze-metr po 45 ct.

. - « «  ,

- B 6 0  n
» n 8 5  n

n 8 5  „
„ , » 8  -

. - » 8  -

Jedwabna sycylianra
Atlas im p r lu i ć ......................................
Jedwabna bengalina cordonnć . .
Lyoń^ka czysto jedw abna k ita jk a , r a j a
Satin de Chine, f.ięonuć....................................
Wspaniałe tureckie b r o k a t y .................
Lyońska czysto jedw abn a  k ita jk a  taconne
M .  r v e i l l r u x  f a ę o n n e ............................................
Jedw abny o t o m a n .............................
F a ille  f ra n c a is ......................................................
Najświeższe szkodzkie ezysto jedw abne ma-

t e r y e ...................................................... metr po złr. 1*05, 1*35
Jedw abna pikotyna, najświeższe jasne i cie­

mne k o l o r y ..............................................................metr po 95 ct.
Czysto jedw abne tafet faęonne w pięknych

kolorach b a l o w y c h ............................................. metr po złr. 1*10
(Wszystkie p ęknę , zachwycająco wykonane!)

Wspan. nowość1 jedw abna syeylianka carrć metr po ztr. 1*10 
T&ffetas carre, Haute Nouveaute, wspaniałe

wykonanie na suknie i bluzki . . . .  metr po złr. 1*70 
Nadto niezliczone najświeższe czystojedwabnc materye w naj­

rozmaitszych jakościacch metr po złr. 1*30, 1*45, 1*60, 1-70, 
1*75, 3*60 i wyżej.

Urocat R oyal w pięknych kolorach balowych metr po złr. 1*10 
Czysto jedw abne materye Brocatelie na suknie, o naj­

wspanialszych, najświeższych, ciemnych i jasnych odcieniach 
kolorów i najokazalszych deseniach . . metr po złr. 1*85

IV rodzaju sukienka m aterye wełniane
podwójnej s z e r o k o ś c i ............................................ metr po 18 ct.

Czesanka (Kam garn )  poprzeczna podw ójne j
s z e r o k o ś c i ...............................................................  „ , 21 ,

Najświeższe deseniowane m aterye letnie . . „ „ 36 „
Baidzo dobry pak lak  (lodcn), podwójnej sze­

rokości ..................................................................... „ „ 33 „
Deseniowane materye wełniane, 120 ctm. , „ 36 „
Czesankowe (kamgarnowe) materye z rzuci­

kami (faconne), podwójnej szerokości . . .  „ „ 36 „
Bardzo dobre szkodzkie m aterye modne, wspa­

niałe, podwójnej s z e r o k o ś c i .................................... „ „ 40 ,
Najświeższa m aterya modna o zachwycają­

cych kolorach, 120 ctm. szer............................„ „ 48 „
A ngie lska m aterya modna, 120 ctm. szer „ „ 18 „
Angielsk i szewiot w kratkę 120 ctm. szer. „ , 50 „
Szewiot czesankowy, 118 ctm. szer. . . .  „ , 63 „
Angielskie piękne materye modne, 120 ctm.

r o k o ś c i ...........................................................................j ................................. metr po 50 ,

Najlepsze materye letnie z jedwabiem 120
ctm. s z e r o k o ś c i ................................................. metr po złr 1*60

To lle  Im prim ć, czysta w e ł n a .............................metr po 40 ct.
Materye do prania po nadzwyczaj niskich cenach. 

Lewautyna, najświeższe desenie . metr po 14, 16, 33 ct.
Najlepsza Lewantyua Cosmanose, . . . metr po 37 „
Croisć Satlnette imprime, najlepsza ,akość „ „ 26 „
Francuska piękna satyna atlasowa w najmo­

dniejszych d e s e n ia c h ....................................................* * J O  „
Z e fir , now ość, piękne desen ie , modne, dobre

w y k o n a n i e ........................................................................   * 29 „
Francuski Batiste imprimć, najlepsza Jak o ść  „ „ 26 „
Zefir, przednia jakość, w  pięknych oka- |Q

zalych d e s e n ia c h ...........................................metr po ct.
Bośniacki muślin, w jasnych kolorach o de­

seniach p rą żk o w y ch ..............................................mutr po 16 ct.

Piękne, bardzo dobre barckany na suknie od | 5  ct- w górę.
Lawn-Tennis-F lanel l e .............................metr po 19 i 24 ct.
Flanellcottons, Ta .................................metr od 18 ct. w górę.
Him alaya-Flanellcottons . . . .  „ , 21 „ , ,s z e r o k o ś c i ....................................................metr po 70 i 75 ct.

Najświeższe lyońskie jedw abne brokaty  we wszelkich kolorach balowych metr po 88 ct.

Dla mego w największym stylu urządzonego oddzisłu wysyłkowego sporządzony i co do illustracyj i objętości — wskutek licznie przez mych
P. T. Odbiorców wyrażonego życzenia —  znacznie powiększony

gwiazdkowy osobliwy katalog
obejmuje dobrane, pięknie zestawione m a t e r y e  na s u k n i e  i b l u z k i ,  m a t e r y e  w e ł n i a n e ,  j e d w a b n e  i d o  p r a n i a ;

bieliznę, jakoteż wiele innych artykułów,

nadto szczególnie na wymienienie zasługującą o s o b l i w o ś ć  g w i a z d k o w  ą ,  którą można 
dostać tylko w moim zakładzie, a mianowicie: bardzo piękne, białe jak kość słoniowa, kolorowo 
deseniowane j e d w a b n e  c h u s t e c z k i  d o  n o s a ,  tuzin po złr. 2 * 4 0  (także pojedynczo

po 2 0  cent.),
w końcu w najgustowniejszem zestawieniu ilustrowane, powabne O S O b l lw e  artykllły UU g w i a z d k ę  mego oddziału W y -  
s y l k o w e g o ,  jak  wyroby ze skóry i pluszu, saszetki, towary galanteryjne i biżuterye, towary z chińskiego srebra po cenach mbrycznych 
zabawki i ozdoby na drzewko itd. Dziękując niniejszem najuprzejmiej za okazywane mi dotychczas tak  licznie przez mych P. T. Odbiorców

zaufanie, zapewniam o najrzetelniejszem wykonamu wszelkich cennych zleceń i kreślę się

z wysokiem poważaniem

Dom towarowy D. LESSNER, Wiedeń.
Próbk i i katalogi zadarmo i oplatnie! Przy zamawianiu próbek uprasza się podać rodzaj

materyi i |ej cenę.
M aterye na suknie balowe wełniane, jedwabne, gouffre itd. są w ogromnym wyborze.
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Drugi Termin
l l c ł  t a f  i  j n e j  s p r z e d a ż y  r u c h o m o ś c i  
m a s y  u p a d ł o ś c i  p .  W ł a d y a ł a -  
w a  R a u s z a  odbędzie się dn ia  2  g r u ­
d n i a  o godzinie 1U rano, w domu przy ulicy 
Topolowej L 40. 2012 1 2

D r .  F r a n c i s z e k  K u l c z y ń s k i ,  
adwokat, ul. Grodzka 48 .

«  Szanowni Obywatele!
C* 9
E

Weszło w zwyczaj . te  murarze i inni wyro 
bni y roznosw.a opłatki p rze l nadchodzącemi 
świętami Bożego N arodzenia, a przez to przy- 
wlasiozają sibio prawa kościelnych. Otóż. chcąc 
sobie zi|i9w nić zarobek, tylko mnie z niżej wy­
mienionej parafii przynależny, postarałem  się o 
kartę p ic  z.ę -ia uaratialną zaopatrzoną, a mnie 
dę-foznoszenia upoważniającą, i proszę, aby Sza­
nowni obyw nt-le przed odebraniem opłatków 
ra<vyli się o tę k« 'tę  zapytać roznoszącego , w 
razie zas nicokazsnia je j, aby raczyli opłatków 
nie przyjm ow ać. gdyż zastępców żadnych nie 
uiam Z .tłębokim szacunkiem  1994 1 2

T e o f i l  B a r a ń s k i ,  kościelny przy parafii 
św. S z-pana na P iasku w Krakowie.

I M

P M

Z dniem dzisiejszym nowo otworzona

G O

r s j
G O

WARSZAWSKA
B
-  przy Placu Dominikańskim pod L. 3
-  w lokalu po znanej firmie P. Lubańskiego,
5 poleca wyboiowe:
| ciasta, cukry i herbatniki. L i ­

k iery, 44 odki, K on iak i, Kaw ę,
H erbatę i Czekoladę. 

Przyjmuje się wszelkie zamówienia na wyroby 
w zakres cukiernictw a wchodzące

Polewając się łaskaw ym  względom Szanownej 
P. T. Publiczności, pozostaję 1995 1 10

z w .sokiem  poważaniem

K. KralńsKl.

Bracia Eibenschlitz 
poszukują praktykanta

z ładnem pismem. 2015

XXXXXXXXXXXXXXX N A J W IĘ K S Z Y  X
|  5  magazyn zabawek dziec ęcych X  

i towarów galanteryjnymis '  £  i towarów galanteryjnych £
pod firma 2vj09 1 5

jK a ie z y M iO ta lij
X  Lwów, ul. Karola Ludwika. 7, X  
X  filia ul Halicka 6. X
X  poleca X

I  5  olbrzymi wybór n o w o ś c i *
^  R  a r  po cenaeh w  b a l le j i  R  X niebywale tanich. X
N  X  Cenniki illustrowane darmo. X  
Ul X  O 5 0 70 taniej niż w Wiedniu, j g

£ xxxxxxxx*Kxxxx

Piekarnia
Karola Merla

w Brzeżanach
znana zaszczytnie jako jedna 
z pierwszych w całym kraju, 
położona prawie w śródmie­
ściu i świetnie się rentująca, 
jest wraz z pomieszkaniem 
parterow em , składającem się 
z 4 pokoi i kuchn i, tudzież 
z całem urządzeniem, wraz 
z szpichlerzem murowanym 
i stajniami dla koni i bydła, 
n a ty c h m ia s t  do w y ­
d z ie rż a w ie n ia .  — P. T. 
Reflektanci, z wyłączeniem po­
średnictwa, raczą zwrócić się 
wprost do wdowy pod ad re ­
sem : Antonina Merl w Brze- 
ianach. — Pierwszeństwo dla 
chrześcian zastrzeżone. 2004 1 8

Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy *"1979 1 6

Podarek świąteczny
(pam iątka po zm arłych!)

►»ao
OS
00

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Term in 

dostawy w przeciągu 10 d n \  
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład  artystyczny

Siegfried Bodascher
Wiedeń, II., Praterstrasse, 61.

Kupujewszelkie marki 
używane na ty­

siące lub kila. — Sprze-
  daje marki — bez austr.

52ę££i^S isi 1000 sztuk 25 c t . , zwykłe 
IblTuw s/.tuk 8 'złr. — D la  począt­
k u ją c y c h  zb ie raczy  k o p e r t y  
z m a rk a m i,  bez stempli i prywat­
nych. 10 sztuk każda inni 2 5  c t ,  250 
sztuk każda inna złr 1*50, 500 sztuk 
każda inna 4 złr. 1 0

Wysyła s ę marki do wyboru.

Bazar marek, Kraków, ul. Franciszkańska 1. 

Kojarzenie małżeństw.

otrzymuje się przez użycie K r e m a  t w a r z o -  
ff e g o  ,  zwanego Gesiehtspomade , który usu­
wa w przeciągu k ilku dni p ie g i, liszaje, wągry 
I wszelkie wyrzuty skórae, czyniąc płeć piękn,. 
białą. — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym  J .  U  U d u  w s k l e g u  w  K r a ­

k o w i e ,  ulica Stradom  L. 7.
S ło ik  to  centów. 1433 25 0

- e

o .

CQ
CO

> ,
s

co
O

1
Z ak ład  fryzyerski

Kraków, Szewska 2.
Artystyczne czesanie Pań. 

Strzyżenie i układanie włosów l Panom (» la  Gćrrardtw  P a ­
ryżu ) Perfumerya i przybory 
toaletowe. —  Sztuczne w y ­

roby z włosów.
1878 5 .52

Są zlectn ia od 805 dam . chcących w tym 
karnawale wyjść za mąż Majątek od 1 000 do 
2 milionów. Między niem i 2 dziew ezit osiero 
eonyc-h . z Rowi , z majątkiem 450.0 0 rubli i
lńó.OOO ruMi. Wdowa ScÓ.OUO rubli. Dziewczęt  ________________________________________
osbrocune i wdowy z Austro-W ęgier z 600.001'. j , .
250 000 JttlM 0 " . ‘ S0.( CK SOOOO złr. Arystc . n i z i l l l P  P f i l 1 V  o b a w , a  ™ ^ s h l e :

ule dóbr, urzędnicy, ku L C I i y  g „ ,  d a m s k i e g o  1
ttó rzy  ebeą się ożenić

kr.ici. ł f i k r z ; , , wf.A-i 
j j .y  i prze no  słoHcy,
nipeii się /w reeą do Riura pośrednictwa I d u g e  
I I i n s z a  J a g i .  istniejącego od la t 15 w H u  
d a p e s z c i e ,  TI , D^sseeffy- uicza N r. 16. — 
Odpowiada się (od największą dyskrtcyą tylk 
na pow-żne zapytania w języku niemieckim po 
otrzym aniu te  11- w znaczkach lutow ych. 2005

|  S k ł a d  p ł ó c i e n .

J. BUCHNER
Kraków, Stradom  L. 23

(dom własny), 20 I ł 1 15 
poieea swój bogato zaopatrzony

Stład wszelkich towarów jedwabnych, 
oiawatnych, oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów lyofiskich.
W ie lk i  w y b ó r  k a s z m iró w ,  

c h u s te k  i d y w a n ó w ,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i h u rto w n ie , po cenach  
fabrycznyc li,

tudzież resztki materyj je­
dwabnych i wełnianych po cenach 

o p o ło w ę  zn iżon ych .
a Ł ł a d  o ł i o r l T i I k S w r

Baczność!^:
W ysyłka moich z r. 1897

kanatiów liercyńsłicli
już s ę rozpoczęła. Śpiewające piln ie w dzień 
i pr-y  św ;.glv. n, ją  e bar.lzo piękne odmiany 
śpirwu trvi iy z głębokimi tu n ira i, dzwonią e, 
fi t n cl,ulu ,ące, ml .skijące. dii du wygwizdują-e
1 lują.-B jak  słowiki — wysyłam, dając zupełne 
p ręw.enie, że nad tp lą  żywe, i zost.w iijąc  3 dni 
n .  prótię W jsftK a r,a zaliczką: 1 klasa 6 złr.,
2 kia > 4 złr. Ponieważ ho owla D iew icle mnie 
kus/.tu;e. a mam wielki odbyt, przeto poprzestaję 
na  małym ,,\sku. Roczna wysyłka sO.OuO —dJ Ulz i 
okazów. Odznaczone 70 z otemi i srebrnem i me- 
dalauii pańsiw ow yuii, medalami krajowej Rady 
k r turnej . o az nagrod-m i hon< rowemi i pier- 
wszemi. Her, yńska wielka hodowla kr nar.ów .

Fryderyk Nauer,
Grastitz, (Czechy).

dziecięcego, pomimo, że wyrabiane z n a j­
lepszego m ateryału, a to z powodu zmiany iły- 
rekcyi Towarzystwa. — Faliryka  obuw ia  
w K rakow ie , ul. F loryańska 1. 2 »  
pierwsze piętro. J987 3 lu

ooooooooooooooouooooouo
ooooooo
uoo

Handlowa
Spółka rybacka
„ U n i o n ”

w Krakowie, ulica Rybaki
pod Zamkiem, 

obok Towarzystwa wioślarskiego,

O e n y  t a r g o w e :
K arp ie  przednie

1 kilogram od 6 8 - 8 0  ct. 
K arasie  

1 kilogram od 80 ct.
Liny  1737 13 200 

1 kilogram od 80 ct. 
Szczupaki 

1 klgr. od złr. 1 10 do złr. 1 30. 
Sandacze klgr. 75 ct.

O
uoouoooooo
oooo
ooooooooooooooooo

iC02 1 10

Z Drukarni Związkowej w Krakowie.

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy Uiicy św. Anny L. 5
poleca Sniadanlaj obiady i k o la ­
c je  czysto, zdrowo, sm aczne i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo­

nentów ze znacznem ustępstwem.

Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadał P. T. 
Publiczności.

Z głęnokim  szacunkiem 

1306 45 0 Jó za f B ie la w sk i.

e i m  i  S p . w Krakowie,
linia A—B,

polecają

jako podarek

M Y D Ł A
kwiatowe

najlepszej jakości,
k a r t o n

zawierający 6 
sztuk 55 ct.

M y d ł a
i

Perfumy
w eleganckich i bo­
gato wyposażonych  

kasetkach.
po rozmaitych 

cenach.

Perfumy i Mydła
francuskie, angielskie, niemieckie ’ krajowe,

oraz wszelkie inne artykuły i przybory toaletowe.

Na drzewko! Na gwiazdkę!
Dekoracye ukompletowane

do ubrania całego drzewka począwszy od 1— 6 z łr . ,
Dekoracye i ozdoby z .L am ety“ (włos aniołów), 

szkła, papieru, waty, żelatyny.
Szklane perły, kule, trąbki, dzwonki, sople lodowe.

An io łk i na drzewko. Lam piony na drzewko.
Szopki. Stajenki.

Pozlótkę z ło tą i srebrną. Dyamentynę i śnieg błyszczący.
G irlandy  złote, srebrne 1 kolorowe.

N O W O Ś Ć :  Lampiony z żelatyny we wszystkich kolorach.
Świeczki woskowe barw ne, gładkie i karbowane. Lichtarzyki ozdobne 

i zwykłe. Przyrządy do zaświecania i gaszenia.
Kotwiczne skrzynki budowlane i zabawki do składania (łam igłówki)

z fabryki F. A. Richtera lip.
Zabaw k i gumowe d la  dzieci. P i łk i  gum owe salonowe.

P r z y r z ą d y  p o k o jo w e  d o  g im n a s ty k i .  1895 3 o
Farby artystyczne. Przyrządy i Kasetki kompletne do malowań akwarelowych 
i olejnych na terakocie , porcelanie , d rzew ie , aksamicie i do napryskiwania. 

Wszelkie przybory i kompletne kasetki z przyborami do robót piłeczkowych. 
Aparaty z igłą platynową do wypalania na drzewie i odnośne wzorki. 

P r z e d m io ty  z d r z e w a  ja w o r . ,  t e r a k o ty  i  p o r c e la n y  d o  m a lo w a n ia .

Na św. M ikołaja  i na drzewko!
I k i A - n n i l r i  i A i n s j ł n  w wielkim  wyborze z 39 krotnie premio-L i c r u l l i l  1 C i a s t a  wanej parowej fabryki

E .  C z y ń B k i e j  przedtem X *. C z y ń s k i e g o .
Do nabycia : w p  Lwowie, ul. Halicka 13, w Krakowie, Sukiennice 2 3 , w P rze . 

myślu, ul. Kolejowa, I po w szystkich znaczniejszych handlach korzennych. 20U8 l  3

W ystawa nieustająca
tolarsM , t a p i im M  i tokarskich 5

Związku stolarzy krakowskich
p r z y  u l .  F l o r y a ń s k l e j  3 V r * .  5 7 ,

poleca wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, sypialnych 
i jadalnych pokoi, buduarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich urządeń apartam entów  od najw ykw int­
niejszy cli do zupełnie skromny cb u-inebiowań, również przyjmuje 
się wszelkie zamówienia i repara tye  na roboty sto larskie, tap ieerskie  i tokarskie.

Pok ryc ia  m eblowe z fabryk kn-jowyeh i zagranicznych. W szelkie roboty m ebli 
giętych wyplatanych, również fabrykacyi tutejszej Przez powiększeń e obecnej W ystawy, 
kładającej się z parteru  i piirw szego p ię t ia ,  mamy duży wybór mebli i umeblowań znpełnie 
.ykończonycb, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 1&9JL 1 8
C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

Ciesząc się dotąd liozneini uznaniam i ze strony Szanow. Publiczności, polecamy się i mamy 
nadzieję, iż nadal P . T. Publiczność poprze nasze usiłowania. z a r z ą o .

Dostać można wszędzie. 1823 1 36

Najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

ł
HPiwo pilzneńskie i ..Bawar1!!

Romuald LENARTOWICZ,
Kraków, ul. Szpitalna 24 ,

reprezentant browarów akcyj. w Pllznle i Culmbach (Bawarya)
POLECA

$ piwo eksportowe tychże browarów
{J tudzież

f  piwo marcowe Pilzneńskie
(r w beczkach i butelkach.
S Odstawia zamówienia od 30 butelek począwszy na kolej bezpłatnie, 

ręcząc za szybkość i dokładność wysyłki.
§ W  K rak o w ie  odstawia do dom u bezpłatnie.

2007 l io C e n y  u m i a r k o w a n e .

»   ________

K. Zieliński
m echanik i optyk w K ra k o w ie ,

J a k  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o , R ic h te r a

KOTWICZNE SKRZYNKI BUDOWLANE
sg najm.lszą dla dzieci zabawką.

$o

o

I

i
*

h

M
A  H

Są one jedyną zabaw ką, która uwagę dzieci 
trw ale z a jm ie  i nie idzie w kat już po kilku dniach.
Są one przeto najtańszym  pouarkiciu, a dl i ich 

wysokiej wychowawczej wartości i znakomitego wy­
konania, zarazem i najcelniejszym podaikiem , —
Skrzynki te sa wogóle najlepszą i najstosow niejszą
zabawką, jak ą  dzieciom podarować luożna. Po cenie 
aU, 7q, bO et. aż do 6 z łr. i wyżej można je  nabywać 
we wszystkich lepszy cii składacD z zabawkami Na 
dowód prawdziwości znajduje się na  nich Kotwica 
jako znak ochronny.

P r z e s t r o g a !  Znani naśladowcy naszych, je ­
dynie prawdziwycn skrzynek budowlanych , starają 
s i ę  puulieznosc przez to w błąJ. wprowadzić, że gło- 
oi.i, iż lias/, słynny oryginalny w y r c  jest za drogi.
Takiem mepri wdziwem twierdzeniem nie dać się 
Obałamucic, lecz dla porównania zażądać spiesznie
od nas i.lustrowanego cennika, a zachwalane w tak niewłaściwy i wielce natarczyw y spo­
sób skrzynki budowlane jako mniej w artościow e naśladow nictw a stanow czo odrzucić. — 
Tylko te skrzynki budow ian. są prawdziwemi , które są opatrzone znakiem ochronnym : 
„ K o t w i e ń . * *  Ostatnie odznaczenie: L ipsk i897  r. zioty medal. 1969 l  6

I*. -A-d. Rlołiter &  Cle.
Pierw sza austryacko-w ęgierska c. i k. uprzywilejow ana fabryka skrzynek budowlanych.

Kantor i sk łaa : I., Operng. 16, W i e d e ń ,  labryka: S l I I / l  (H ietzing).
R udolfstadt (T uryngiaj, uiten, R o tte rdam , Loodyn, New York, 215 P earl - Street.

Nowosc! Probierz cierpliwości i g ra  tow arzyska „Kotwica.'' — liliższe szczegóły w cenniku.

Rynek główny, Linia A— B, 39, l l 63 88 0
poleca

Instrumenty m iern icze , 
lornetKi teatralne 1 p o ­
łowę, oku lary , cw iklery, 
ciepłom ierze pokojowe, lek a r­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, baterye lekarskie z p rą ­
dem stałym , barom etry, ane- 

idy i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

n ia  wykonuie bezzwłoczn.e.

o q 2 2 & & S 2 & 2 8 & S 2 2 |2 8 8 & S & £ £ & 8 8 8 §

J. PsBrtioiera Miłki
środek domowy od daw na ze skuteczności znany, łatwo roz­
wolnienie wywołujący i publiczności przez wielu lekarzy polecany.

P igu łek  tych k o s z tu j e : pudełko z 15 pigułkam i 21 cnt., zwój 
z 6 pudełkam i 1 złr. 5 ct.

Po otrzymaniu należyuości z góry kosztuje wraz z przesłaniem: zwój 
pigu łek zlr. 1-35, 2  zwoje złr- 2*30, 3 zwoje zlr. 3*35, 4 
zwoje zlr. 4 -40 , 5 zwojów z lr 5*20, IO zwojów z łr. 9*20. 
(Mniej niż jeden zwój me można wysylacj.

Trzeba żądać wyraźnie J. Pserhofera pigułek rozwalniających
i uważać na to, czy znajdujący się na wieku każuego pudełka napis ma także
na sposobie użycia podpis J .  j m e r h o f e r  i to wypisany c z e r w o n e m  pismem.

Pigułki te są to te s a m e ,  które od dawnych lat były publiczności 
znane pod nazwą J. l*serbot*era p igu łk i k rew  czyszczące i które 
jedynie prawdziwe wyrabia 1976 1 6

Pserłiofera
Apteka ,,Zum goldenen Reichsapfel"

w W iedniu, i ., JSingerstrasse Nr. 15.

16 )9 20 48ZMIANA LOKALU.

F .  E I § E K B E J l ( i E f i
dawniej B. Vaternacht w Krakowie, obecnie: ul. Floryańska 35.

Handel Towarów kolonial , Owoców połud., Win krajowych (10 butelek 5 złr.) 
i zagranicznych. Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chinsKich i rosyjskich karawan. W  porze zim owej: Jabłka tyrolskie (5 kilo 
I złr.), Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W  porze letn ie j: Szparagi,'Bgórki, 
Marchewka, Kaiarepka Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Z im o w i}  p o r ą :  Dzi­
czyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające Bażanty, Kuropatwy 
itp. W  sezonie kuracyjnym : winogrona Vóslauskie (5 kilowy koszyk Żzłr.), 
Badeń. i Węgier. Piwo i bok w butelkach. Przy większym odbiorze ceny zniżone.

Zakład Konfekcyj
i Pracownia Sukien Damskich 

J a n a  K a p ci t Np.
w Krakowie, ulica S ławkowska L. 6, I. piętro front,

utrzymuje na składzie
W IELKI WYBÓR GOTOWEJ KOJSFEKOYI

jak  również

SKŁAD MATERYAŁOW DLA PAŃ.
| F  Suknie dam skie w ykonu ję podług najnowszych  

iu rn a li nadzwyczaj starannie i punktualnie.
Ceny najprzystępniejsze.

Udzielam również lekcyj kroju dla Pań według najnow­
szej metody francuskiej. m ę  b b

Z poważaniem J .  E a p o i a  1  S p .

o o o §
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A A # V '
Wyłączne zastępstw o /  ■ "w

firm N  J L  « .

Scott& Co.iC tiristi& Co.)
w LONDYNIE. S

O K
założenia

1866.

L. HOCHSTIM
5  w Krakowie, 

ul. F loryańska 5,
krajOWyCh i zagranicz. ^  poleca swój Magazyn wzgdę- 
Cznpkl sukienne /  dom Szan. Publiczności.

1 1'nirzHiie. 183S 9 *0 
\U

ni eprzemakal ne
z fllcn 

S a l i n a .

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemr zajmuje

Ma&m
alkaliczna szczawa

podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce.

Główny skład Krondorfskiej wody szczawowej 
K r a k ó w ,  u l l o a  F o s e l s k a ,  L .  1 5 .

546 21 26

KANTOR WYMIANY
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. fezyjewski.

B a n k o  G a l ic y js k ie g o  d la  H a n d lu  i P r z e m y ś lu  w K r a k o w i© ,  R y n ek  UTr. 85
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami wszelkie papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, orai wypłaca wszelkie kn|MWp

■ Is n e u l s  s  p r w t a ę t  — I t l  i i n l s  s i ę  e d w r s t n ę  p e n r tę  b m


